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Z okazji XX-lecia PPR ~ 
Wielki Konkurs ~ 

literacki ~ 
~Dziennika Łódzkiego ł 

l .w ~iĄQJ~ ~M~bl>iżaJącą 
Slę 20 rocznicą powstania 

ł ~01skiie.J Pa.l'tii Rl}bo·tniorej, 
r~da.'k'Cll& „~i.enDilk.a. Lódrl­
kiego" i Komlitet Lódrziki 
ZWi!\7Jkiu MJodtiieży Socjali­
słycznej orlial!irŁa-ją, otwarly 
konkrur,s na. opOIWiadaniie o te­
mwty(le zwiiwllainej z dziala.J-

klnośoią PPR i Zwli!l7Jk.U Wal­
Młe>dyeh. 

T~;iitem prM mogą być 
za.rowno wspoimni~nia. z ok.re 
su 111kiupacj.i, jalk i lat po 
WY!'liWIOJ.eniiu, pmed zjed111.o­
ll'łl~em pa.rliili, wydwrzeni& 
2lWJl\Qlme rz w.alką Iewfoy o 
W3'!1lwolenie ruwo:dowe ,; SP'O­
lecizne ora.z budo!Wą, Iud<1w·e- ł 
ro Pańs~wa. pOOSkliero. Mi·e1- ł 
~9Jn. akcji opowi.aidiań mo2:e I 
..... ć l.ód:E, ziemi& lód-z.ka, a 
łliklte łl~rim całego kimJu. 

BM&e ID~óly: termin 
Da;ckyła.nila prac, ich obję · 
łość, sik.lad jury, wysoiko.ść 
ll>llCród Oil'lllZ termin r00'8trzYr 
n.ięc!.a, kcm:k.llil'$U będą pod.a 
11.e !Dla łamaeh „iDaJ!ennika 
!;iódaiki~ro" w ie.tmi!nlie póź· 

~ ~. (jp) I ----

Wydanie I Cena ·so gr 
„Sto lat" na cześć gości z Ghany 

Prezydent Kcoame ftkrumah 
zwiedził Kraków i Nową Hutą 

Łódź, czwartek 27 lipca 19G1 roku nr 175 (45Gl) I 
Sprawy przydziału mieszkań 

KRAKÓW (P.Ał'). %6 bm. dede.ra,cja. Ghany z prezyden­
tem rl S7Jefem m.ą,du Repu.blilkł, dr Kwa.me Nkirumahent 
n.a. C11Jele &"o5cila. w Kroa.Jrowi11. W.ra.z z nimi pnz;ybył dl) 
Krakowa. pt7,eWll'drnierz„cy Rady Pa.ńs~a. Alebllli!lder Za· 
wa.drz1ki -Oil'a.-z zastępca. przeWT01drndcząeego Riaidy Państwa 
05ka.r La.n.ge, kierownik MSZ wd.cemiiin. JOO;ef W~niewic-J., 
wicemiin. p,r:oomyslu c1,t.k1i1ego Antoni Ozecbo'Wlicz, tol\va, ·. 
r-eys!Zą,>CY pil,"erllYdentowJ C. ha.ny pmeiz oały ol>res J)11bytu 
w Polsce gen. bryg, Teo dJOtl' Nia.umitmko, wyż.sil urzędni­
cy MSZ i MHZ. 

na warsztacie prezydiów rad\ 
Na "'potkanie prezydenta 

Kwame Nik:rumaha, Alek...an­
dra Zawa•d'2lkiego i pozosta­
łych gości przybyły tłumy mie 

w miastach i . osiedlach 
WARSZAWA (PAP). Minister gospod&rki ko-muna.Jnej 

wyd&ł za.rządzenie w spr a wie rea.liza.cji za,sa.d PL-Zydzia­
łu mieszkań n& la.t11. 1961 - 1965. Zobowiązuje ono od­
powiednie orga.n& prezydiów ' nd n·a.rodowych mia.st i 
osiedli cło przygotowania. projektów uchwa.ł, określają­
cych nowe za.sady poli-tyki mieszkaniowej. 

Premier Chruszczow 
przyjął 
Maeeloy'a 

MOSKWA (PAP). W środę 
przewodrnic.z.ący Rady MLni­
sllI'ów ZSRR, N. S. Chrnsz­
cww przyjął w S-0c.zi Sfllecjal­
nego d-01·adcę ;pre.zY'de.nt.'ł Ke•t 
nedy'ego do ąpraw roz.l>rode­
nia, Johna Maocwy'a. 

W roZJmowie. ~tóra t-0czyl'-t 
się rw ,przyjaimeJ a1tmo.sferze, 
P<J<l'Ui&w1110 spra1wy związane z 
toczącą .się obecnie w M-0-
skiwie wymianą ;poglaidó;v mię 
d:zy ZSRR i USA 111a kwesiUe 
mzbrojeniia, jak róWlllież inne 
prolblem.y st-0.s.uinJków ra1dll.~ec­
ko-ameryikań.Sikd1ch. 

Pooi.eważ ~hecnie ?;a,gadnie­
nia polityiki mies7.1kanii'O·wej i 
przydzfalów }-O.ka.Li z.najdiutią 
się w oen.trum u1wagi ~1;JO.l.e­
czeńs.twa wa;rto nie.które rz 
niich omówić s?A!>rzej. 

· J.eśli mówiirrny o nor mach za 
lurlnie-ni.a, trzeba. pod~reśldć, 
że ·zm1an.y w tyim z,a,Jr,res.ie 
pi:•z.e,w.idziia:ne .s•ą na ok1res: prz•ej 
ŚciO'WY (do 1965 r.). &a.dy nar 
rodowe przy u1SttalaJll1iu n-0irm 
we.zmą po.d uwagę a.Jctuałiną 
sytuiację miesizilrnnio·wą w da­
nym mi·eście ocaz 1-ic.ZJbę owb 
mi>€1Srllk•nją.cych w cię:!Jkich wa 
runkach. N0<we 111ocmy będ'ą 
st-0.s10wa.n.e tyilko do 1-0<k.aH n-0-
wo 11>rzy1dizioe1J.arny•ch, 111i·e oborwlią 
z.u1ją wil}C rw&tecz. 

Prezyde<11„t R.e,pubii,ki Ghany dr Kwamrn Nkrumah w to­
w.anystwie Ale1ksan.dra. Zaiwad~kie.g{) prze1j.e.idża. u.licami 
w .arsza.wy serdecznie wilam.y prze.z mieiszlvańców sto,licy, 

CAF - fot. Dąbrowiecki 

H'alne zwycięstwo 

zwolenników Lumumby 
w ·parlamencie kongijskim 

i;1"!1kańców K.ra.kowa , ikitóre wy 
pemily szczelmie plac przed 
dworcem, udekorowany barwa 
mi pań.sffiwo,wyroii Ghany i P 1.ol 
ISlki oraiz tran.sQa1rentam1 powi­
talnymi. 

W qmieniu wla<l.z m iejsco­
w ych przybyłych witali I 6 E'­

k!'etam: KW PZPR Lucjan Mo 
tyka, pnewodniczący Prezy­
dium Rady Na·rodoiwej m. Kra 
koiwa Zbigniew Skolic1k :, prze 
wodniczący Prezydium WRN 
Józef Nagorzańs1foi i innL 

Prezydent Nk.rumah prze­
kazał ludnoś ci miasta I wo­
j ewódZ't wa gorące pozdmwie­
nia od nairodu Ghany, p odkre­
ślając, że nawet w d-alekiej 
Afryce 17.inaine jeS<t umilowanie 
w0Jin-0ści IPl'zez naró<l p0ls.ki ; 
cierpienia jak-ie przeszedł pvd 
jarzmen1 hH!erowa!tiej okupa­
cji. Na kra.\row\!:ltiej ziemi -. 
mówil prezydent Gha.ny 
:i'Jnajiduje s1ię w.s.trzą5ający du· 
wód p:>tw-0.meg.o 01krucieńsrt:iwa 
mifrtai·ysrtów-<hHlerowców - o­
bóz oświęcimsrki. To co się 
dZJialo w tym obozie ś~viad­
czy, do eizeg-0 może doprowa­
dzić faszyzm i miłitaryizm. 

Godzina 9 - Kwame Nkru­
mah, Alekis.andeir Zaiwa·d·zki l 
Z'b1g;niew S.kolicki zajmują 
miej.s.ca w -0twadym .sa.m-0ch o­
dzie, .lfilóry l!'U&za na CtZele ko 
luminy a'L>t wiozącej g-0śc i do 
No1wej Hu.1y. Na całej tras ie 
przeja,zdu przez miai,1lo - gę­

;;~e az;paJeiry ludności, powi tal 
ne Olk,rzyikd i 1P-OZ.drnwie~1ia 
;!cwia'ty 51Y1Pi~ce &ię d-0 .samo: 
chodów. 

Kolonializm tematem obrad 

Lr111e Żaga1dn,i·enia. - to pod­
&ba,wy dio ;przy,d>z;ia,tu mries.7.­
kań. W celu u.sita.Joenia. kolej­
ności 01S1ób zakwaHlirko1wa1nych 
di() JPl'ZYi~aŁu., ZJa1r~d1zet1'iie .r,a 
lecą, opraoowra1niie foryt.eriów 
ujętyich rsiy®temem pu1111ktacji. 
Zte wairu.nrrri technfozne ri &a­

nitarne mie.siikań będą pum.kto 
waine najrwyżiej. NalS/tę.pnie na 
leż,y brać IPOd uwagę: nad­
mie.rnę za.gętSzCZienie lokalu je 
go układ., ldczibę ~óllobto­
rów ko1!'ZY&lla1ących :re W!Spól­
nych urządzeń, . wz.ględiy rziłiro­
wotne, o kir e.si zalllli>C6illkania w 
danym mieście ora.z C2las pra 
cy w tym eaimym u.sipo·lecznio 
nym 0a1k~a.dZJLe. ObOIW!iąleylWać 
będ.zie lmlef>ialno.ść w podej­
m01Waniu diecy,zji d ich j a•w­
no.ść. 

PARYŻ (PAP}. Po tygodniu 
IPJ.1ZedW1S1tępnych kointaikll6w oj 
był<> Bię we wtorek ple:natrnll 
posied,zmie pa.rlaml![!Jtu kon­
gij.sikiego. w ,piOOW&'Zym JUZ 

glo.sowa.niu - przy wyborach 
biura ZJgiromadzenia NJrodo­
wego i sena.tu - looaJicja po­
rPierająca ipol1tykę ~amo.rdowa 
iileg<> fP:remiera Lum1.ll!Jl,by od­
nio.sJa !Zld ecydowane IZ'lwYclę­
sbwo. W Zgroma.dizenliu Nario­
dorwym WISizyislbkie bez wyjąt­
k!u stain<iwislka w biUJ[lze p-rzy 
,padly partiom ll'e,pi::ez-entowa­
rnym w tej k.oałi<:ji. U.z}"Slkała 
o!lla l!'ÓWlnte:ż WISZy&tlkie starno­
wi.!ika w błll1".ze iSe:na;tu ~ wy­
ją,tlk.iem jedrnego. Do.tychc?:aSIO­
wy priuewod,niieiZący senuu 
premier rządu LeD1Po1dvii1e 

Reo nie zootaił IP<li!IO<Wl'l~e wy­
brany. 

Pi11ze.wodl!l!i<l~ym Zgt"rnnadzc 
nia Naroid-01we&o wy:bra.n.y !Z<>­
atał pónOW?l·ie JOl9eJlh Ka81!10!l1· 
go praedstaiwiciel ,,ruiirodowe­
go ruchu 11.mn,gi.jmego" pre­
miera l.JUJrnumby. P.r.zewodni-

Na cenka1nym placu N-0wei 
Huty a:e'bra•ny tlum za·tr:zymu­
je samoohotly. Gośc i witają 
czil:ookowie miejsc J\vycb 
w!adz. ~ie.sizikańcy najmłod­
szego poli'1łkiego miasta śp:.e­
wają na cżeść delegacji trady­
cyj,ne „Sto la,t". 

drugie~o dnia Forum 
MOSKWA (PAP). Punktem 

cięiiko8ci referaitów wygłosm­
nycll na Ś·rodowych ;po.siedze­
niach Forum Młodzieży w Mo 
.sikiwie stała się .sipra:wa walk• 
z lkoł-0nialJiJzimem i im1Perializ­
mem w Afryce i Ameryce La 
ci&ikiej. Ptro1blem.y te refero­
wali kolejno, przedstawiciel 
Zwiią.zk.u Studentów Muzuł-
mańskich Algierii Di a mal 
Houbu, pr,zedstawidel rewolu­
cyjnej ml-0.dz;ieży kubańskiej 
J-0irge Resquet i sekretar.z or­
gani'z.acji beLgij~kiej mlvdzie­
ży .socjaJilSłtyozmej - Gilbe~·t, 
Olad·O•t. ZairównCJ przemówie­
n ia ,pr.zed&tawicieli mlodzieży 
kraju, który do niedawna byl 
pólkołonią ameryllrań.siką, jai.1< 
i ikiraju, krtóry 111.adai toczy wal 
kę o nieipodległość, przyję.te 
Z-019taly niezwylk!le &el'decznie 
p!'IZeZ uczestników obrad. 

Niezwykle serdeczinie powi­
tało audytoirium, wystąpienie 
pierw1>zeg10 sekre.taru:a KC 
ZMS, przew-0<lnicz~e,go poi-

Prolesl 
Japońskiej Partii 
Socjalistycznej 

TOK10 (PAP). Ja,poń.0•ka 
Paxtia SocjalistycZJna z.łożyła 
:zdecydowany protesit wobe~ 
rządu ]kedy w .:uwi117,ku z je­
go decy,zrj.ą niewydalilia wiz 
Wja2id-0wych p.rzeds1la.wic1elom 
~actii ik-0munLstyc2mych i ro-

01.nieizycih innych k.-ajów, za­
!Proszonym na VIII Zjazd Ko­

- n1unis.tyi;znej Partii Japonii, 

sldej delegacji Ma.rdana Ren­
ke. 

Dele.gat ;p0i1slk:i wysunął sze­
reg koiruk;retinych ;posrula,tów : 
prOiPozycji dotyczący-cli· antym 
htairy.srtyczmej dzialaiLności mlo 
dzieży. Oświadczył on m. tn., 
iż celowe byl-O<by tworzenie 
krajoiwyrch ikomiitetów mtodzie­
ży, obejmujących róilne orga­
nizacje i mających na celu 
in1icjowanie aikcji młodzieży 
przecilwlko miłitarry.za.cji życis. 
;publicme,go, odraidlzaniu .się f9 
&Z)'lZJ!IlU itd. ' 

Obrady konferencji 
laotańskiej · 

GENEWA (PAP). Konferencja 
laotańska kontynuowała we wto 
rek po południu swe obrady. 
Omawiano w dalszym ciągu 
trzeci punkt dotyczący og-ólne· 
go zobowiązania partnerów w 
sprawie uznania i poszanowania 
jedności, niepodległości, suwe· 
rennoścl t neutralności, Laosu. 
Uczestnicy konferencji postan"­
wlll przekazać ten punkt komi 
tetowl redakcyjnemu do osta­
tecznego sformułowania. Rów­
nież punkt czwarty, dotyczący 
ogólnego zobowiązania w sp1·a· 
wie nienaruszania pokoju 1 ne· 
utraluości Laosu, po wymianie 
zdań postanowiono skierować 
do lrnmitetu redakcyjnego. 

W dyskusji nad punktem pią 
tym dotyczącym zobowiązania 
krajów, które biorą udział w 
konferencji nieingerowania po­
srednlo lub bezposrednlo w spra 
wy wewnętrzne Laosu zabrał 
głos przewodniczący delegacji 
PRL wiceminister spraw zagra· 
nlcznych Marian Naszkowski. 

"\V środę po południu toczyły 
się dalsze obrady konferencji 
laota1iskiej. 

Prymitywny stan urządzeń 
przyczynq pożaru 

k~~zoraj o godz, 15.13 w Stry­
dachle w BrzeZi.ńskich Zakla­
buchl P:ze~yslu Terenowego wy 
pożaru ~o;ny pożar. Przyczyną 
nad kott~ 0 . zapalenie si~ gazów 
stu. Przy~1 w warzelni poka­
zów mają ~~·~dtzapatenia się ga 
nych urząd7.eniacoh w prymityw­
stanie techniczn 1 w fatalnym 
tych zakładów. Ym produkcji 

Oficerowie Sl ' 
1twierdzaJ·•, · C'azy Pożarne) „ ze warunki t 1 
nlczne .na . oddziale warz~~~j 
prr.ypominaJą technologię sr d-
niowlecznych alchemików. e 

Za!łla.dy. ratowaq ' lltici~ł;v 

Ochotniczej Straży Pożarne.i, 
straż zawodowa ze Zgierza oraz 
4 sekcje Straży Pożarnej z Lo­
dzi. Po przybyciu łódzkiej stra 
ży dowództwo objął komendant 
- mjr Gwizdka. 

Na skutelc bardzo energic7,nej, 
otiarnej pracy strażaków, uda­
ło s ię zal;:lady uratować - nie 
mnie.i straty wynoszą olrnlo 20 
ty s . z!. Spłonęło 20 leg pokostu 
w kotle.eh oraz dach warzV!lni. 
W cz.a•ie pożaru dozna! popa­
rzeń robotl'lik wymienionych za 
kladów - 25-Jetni Kazimierz 
KWiatkowsk,1.. 

aa 

K-0.in:isje priz;yd1ziaiu mi6!lzikań 
będą rz:aiwiJaldamiały zad1rnterre.s.o 
wa1nych <> za.k.wa11ifiilwwia111~u 
do otrzyrnl!IJnia mi~zikainia. lub 
o odrmolW'i.e. Wyk.a.cy osób, któ 
rym pirzy12in,an,o :praiwo do rno~ 

weg-0 locum, bę,dą -01gla.szane 
w siedizibach preeytdiów ra<l 
na.rodowych. Jedrnociześnieprze 
prowad.zona ZOISltan.ie w.eryf.ika 
ej.a. kand;yd·a.tów, kitórzy w u­
b1egłyich fata.eh zo.s:talii za~wa­
lifiko•wanii do przy;dzidu rni~­
si;k_it·ń. .Akcja. ta. ma być za­
lronczon.a. naij.pófudej oo 15 
pa7.d1zilel\nrlka. hr. 

Prezyddia. rad na.rod•OIW'Ych 
wyidra,dJ7..ą 2'lll1lraiz meldoiwal!lJiJa n o 
wych l-Oikia.tol!'ów Wł 1-0ikialach 
n te nadający>eh mę n.a. miEISl!­
kan.i~ oca,z nadmiernie zagę.s.z 
cronych (!)oo.lżej I! m kJw, na 
osobę). Ni.e w.oiino róW111rież" 
me~d~ać o.sób w bwd,yirukach 
~'1J!>ltlalny.ch, e.ziko·!ach i biu­
ra.eh, jaik rówrndeż w d\omach 
podilegaj<i:cych rozbiórce. 

.w„wiy.si!Jkie te 1llagaJdnri.en~a po 
wunn~ być 1S0Czegół01W·O O/P!l'a~ 
cowane ]ln2lez rady 11·arod-0iwe 
do końca. bm. 

Ze sportu 

W przyszłym 
tygodniu 
Gagarin odwiedzi 
Now,ą Szkocję 

NOWY JOltK (PArP). Rze· 
cooirk: • Cyrusa Eaitona, znanego 
ameryika~ego d1.ziałae:2a 1 

Pl'IZemy.sil-0/\vca. oświaidozyl, że 
Wlizyita, jaką mial zł~yć w 
N()Wej S$.-0qji (Kanada) ra­
dzi~ lltoomom1,iiJta major Ga 
gal!'l111. uleglta pewnemu odro­
czeniiiu, pornieważ gość rad•ziec 
ikli O<trizyrrnai! za,p:roozen ie o<l 
prezydenta B:raeylii J au1io , Qu­
adrooa 

. Obecnie, jaik JPOdal of,icjał-
1111e do wiaid'Ollllości nząd pro­
"11'.inc:ji N01Wa SlJkiocja, Gaga­
rm IP!!'ZY!będz.ie d<JG'.)ierro w dni u 
:l !Slierpn.ia. 

4 P olal{ÓW w półfinale 
szermierczych mistrzostw świata 

TURYN (PAP). 7ł zawodników 
z 18 państw stanęło w środę do 
pierwszych eliminacji indywidua! 
nego turnie.lu o mlstrzo•two świa 
ta w szabli. Polskę reprezentowa 
Io 6 szermierzy. Niestety, tylko ł 
nasz~•ch szabli~tów przeszło pierw 
szą fazę wali<. Debiutanci - Wan 
dzioch l Sobczak zostali wyellml 
u o wani. 
Pozostała czwórka naszych re­

prezentantów bez więlnzych trud 
ności 7.nalazla się w drurleJ eli­
minacji. 

ostatecznie prze>: pierwszą eli­
minację przeszło 6 Węgrów, 6 
Francuzów, 5 reprezentant1Aw 
ZSRR, po 5 zawodników Wioch I 
NRF, 4 Polaków, 2 Belgów oraz 
po 1 Holendrze I Rumunie. 
Drugą eliminacje Polacy prze· 

szli w Irnmpłecie, Zablocki nie do 
znal ani jednej porażki, Pawłow 
ski wygrał 3 po.Jedynki, podobnie 
,lak Ochyra i Zub. 

ZSRR, po ł Polaków, Włochów. 
Pozostali ćlvierćfinallści to: z 
Francuzów, % Niemców oraz 1 Ru 
mun. 

W ćwierćfinale jedynie Polska 
nie straciła ani jedneJO zawolfnl 
ka. Wszyscy nasi ł reprezentanci 
staną w czwa1·tek do walki o 
miejsca w finale. 

CwieL'ćflnaly przyniosły poważ­
ną klęskę Węgrom, z których aż 
J zostało wyelln1i11owanych. Osta 
tecznle w:iród 16 półfinallstów 
jest po 4 przedstawlciell Związku 
Radzieckiego I Polski, po 3 Wło­
chów I Węirrów oraz 1 Francu" 
l l reprezentant NRF. 

W czwartek również rozpocznie 
się dL'Użyno,vy turniej w szpadzie. 
Pola•;Y Wf•1czyć będą w pierwszej 
gru111e " Węgrami I Szwajcar!" 
a ponieważ po 2 drużyny z gr~ 
py kwalifikują się do ćwlerćflna 
łów - Polacy mają realni\ szan-

Do ćwierćfinału 

i ·· Węcr6w, ł 
weszło więc: sę znBJeić 'się wśr.ód a naJI~· 
reprei:ent~~ó~ ~W~h z..~poló~, ,,,. · 

~cym sen11Jt·u koogijskiego I 
wyibrany 20.!lltal przex:Wtawkiel 
„narodowej parlii ·poe1tęp()wiej" 
K-Oilllodko . 

Kombinat im. Lenina - w 
l!lałf teaitralinej odbywa 5ię 

(Da,Lsa:y ciąg na str. 2) 

Wyrazy zaufania i sympatii 
prezyden.ta de Gaulle' a 
dla morderców Tunezyjczyków 
PARYŻ (PAP). Premi.el' ;oe... 

bre praekiarzal dolwód'cy baey 
lotnicZJ0~6kiej w Birllercie 
wiceadmimił.ol'Wti. Arnmrunowd, gira, 
tuilacyjn e pismo od prez.yidlen.­
ta de Ga,Uil.lelai. Pl!'ezyidJent 'W\Y-

' ra·ża &°Wie' .,,poelne zadiolwołenie" 
z ,poiw-O>diu po&taiwy i ailrejli 
pir~OIWlldZO.nyich /Pl'l'a IWIOj~ 
Ska. kaincuskńe, kltóre .~ 
niły p()(Wli~ rim milll!ę w 
obló.cw 8*'el\!ljli na ba12Ję". G•~ 
nera.ł die Ga,uilie ~~re 
wszy.i.1!1kiim woj~ t,:-ancu 
S:kim iwyir aey „zwrlad'!Jia. i 9Yll1 
part.ii". 

KIAI<R ~PAJP'). :Rml\d Mlbanu 
posbaitww'il wyaosY'8Jl<llW&Ć pół 
mlililQlll.a f\IDJtów llihai!Skich na 
pomoc dlla. Otttiarr ~,Bich. 
R2ą1d Ltban.u wy1r•au;il rowrueż 
g o•to.wość U1d:zielenia IW\SlrJe!lkliich 
uła:tlwień oicboitln.ilkom, kitX5rrzy 
pra.1P11ęll1by eri.ę udać do Tune­
zji. 

RZYM n'AIP). :Alni'b11i11adioo: 
Tune~j~ we Wl~h Zouihir 
<1świadc·zy~ w środę na konfe­
rencji pra60Wej, Ż4I 12l~ 
$ię ponad 150 ochoibniików wro 
akJich, .lciórzy wyiraii;hli, got.o~ 
wo.ść Wlliięcla. ud12liałiu w wal­
kach ;po stl!'Olllie nal!'1::1du :bU111e­
zy,jiskieg-0. 

NOWY JORK (PAP). w tiedzl 
ble Narodów ZjednocHnych po 
dano do władomo4cl, te we wto 
rek Dag Hammarskj9eld przr­
kazal z Tunisu francuskiemu 
ll~inlstel'Stwu Spraw Zagranicz-

Reakcyjny projekt 
ustawy w Argentynie 

nych pl1mo; w którym zwraca 
uwagę rządu francuskiego na 
taki niewykonania. postano­
wle6 Rady Bezpieczeństwa. w 
sprawie wycofania wojsk na 
pozyi;je zajmowane przed wy• 
buchem konflilCtu. 

Przypuazcza się, te posiedze­
nie Rady Bezpieczeństwa 'w 
.zwląliku • ponownym wnio­
skłein !l'Wlezjl odbędzie się w 
pl11tełl: Wieczorem. 

K.Ant (PAPJ. Tunezyjski se• 
kreblrz stanu przy urzędzie 
prez)'.denta l sekretarz do spraw 
ob~ narodowej La..dgbam 
prseprowMfził w środę rozmo­
W'I 11 11mbasadorem Związku Ra 
dzteo11:iero. 

Dwugłos 

przy NTU 303-04 

DZIS 
n& tema.ł 

pmep<Ww aJlmenita.cyjnyeh 
i śoią,ga.ln()Śoi alimentów 
romnaW'.1&6 m Wa.mi będ~ 

w „om. 14-14.45 

Eugeniusz 
Liniewicz 

sędzi& Sl\(lu WoJewó<bklego 

dla miasła Lo&I 

I 

w .,om. 14.45-15.30 

mec. Janina 
Kruszewska 

ra.clea. pra.wny 

~„ w Lod!zi 
~~ej 
~ &llmentia.eyJneJ. 

NOWY JORK (PAP). Rząd a.­
gentyńsfci przedŁożyt niedawno 
Senatowi projekt tzw. „ustawy 
o obronie demokl1·acji", której 
uchwalenie przez izby Kongresu 
doprowadziłoby d<> zdelegalizo­
wania partii k-omunl,lltycllllej i 
s~eregu innych orianiza,cji ma-
lll~~ _l~~~n.mlf.t.,~· , ___________ • 



Realizacja postulatów w Bizercie Sglwet•a tgqodnla 

mieszkańców Bałut 
Habib Bourguiba 

yctarrzenia w Bizereie 

W stawiają w ośrodku za­
inte1·esowań prasy świ..;­

towej jedną z czołowych po­
staci 1,rajów Afrylci północnej, 
prezydenta i premiera Tunezji 
- Ha-biba Bourguibę. 

Bo'U1·guiba urodzil się w 
1903 r„ studia prawnicze u­
lwńczyl w Pa1·yżu. po czym 
po·wrócil do Tunezji i rozpo­
cząl pra·l,tykę adwokacką. 

Od wc.zesnej mlodości br,1l 
udzial w życ'iu polityczny"" 
jak.o dzialac.< partii narodowej 
burżuazji Destour. W 1934 r. 
tworzy pa1·tię Neo Destour, 

Gospodarze Bałut wyszli z 
ciekawą i cenną inicjatywą: 

permanentnego organizowania 
wspólnych posiedzeń Egzekuty­
wy l{D PZPR 1 Prez. DRN dla 
przedyskutowania 1 ustalenia 
sposobu załatwienia żywotnych 

spraw i problemów tej dzielni­
cy i jej mieszkańców. Wczoraj 
wlaśnie odby!o ,się takie wspól­
ne posiedzenie pod przewodni­
ctwem I sekretarza KD - Cz. 
Karbowskiego i wiceprzewodni­
czącego Prezydiurn DRN - A. 
Wojciecl10wsklej. Bylo Ol'\O po­
święcone omówieniu stanu rea­
lizacji postulatów zgłoszonych 

w okresie przedwyborczym i 30 
czerwca br. podczas ,spotkania 
sekretarza KC PZPR, członka 
Biura Politycznego, posła Ba- · 
lut - Romana Zambrowskiego 
li wyborcami. 

Na posiedzeniu zdecydowano 
wysłać meldunek do R. zam­
browskiego o zrealizowaniu 
Większości postulatów mieszkań 

ców i stopniu zalatwienia po­
zostałych słusznych wniosków. 
Ma być opracowany długofalo­

wy plan spotkai1 z mieszkańca­

mi oraz powotana społeczna ko­
mi$ja lokalowa - przyszły dy­
sponent puli rnleszlrnń. Posta­
nowiono także wyrazić podzię­

kowanie na piśmie redakcjom 
łódzkich gazet za współdziałanie 
dla dobra mieszkańców Bałut, 

w- tym „Dziennikowi Lódzkie­
mu'! - za inicjatywę 1 nadzór 
nad akcjq kompleksowego wy­
konania drugi ej części Osiedla 
im. Wlady Bytomskiej na Do­
lach. 

(GRĘB.) 

W Bizercie panuje pelna 
na.pięcia cisza. Wojsie~ fran­
cuskie umacniają swoje po­
zycje. Do Bizerty naplyu;a-
ją wciąż nowe oddział!/ 

lat'' na cześć ,,Sto 
gości Tak np. ustalono już, że w 

budynku przy ul. Zawiszy 2 
wykonany zostanie remont za­
bezpieczający, gdyż dopiero w 
1963 r. teren ten potrzebny bę­

dzie pod nowe budownictwo. 
Podjęto kroki dla wyjaśnienia 
kiedy wreszcie zostanie zakon­
czona budowa sanatorium w 
Lagiewnikach, ciągnąca się już 
10 lat oraz dla przesunięcia ' par­
kanu na posesji przy ul. Chmiel­
nej 9 (właściciel bezprawnie za 
węzil ·podwórko), w czym do­
tąd czyni! nieuzasadnione prze­
szkody Wydz. Architektury 
Prez. ·RN m. Lodzi. 

w wyniku słusznych postula­
tów mieszkańców, wiele posesji 
na Bałutach zostało uwzględnio­
nych w tegorocznym planie ka­
pitalnych remontów. Szereg u­
lw ma być w br. wyszlakowa­
nych; bądź naprawionych; przy­
bęqzie 7 km szlachetnej na­
wierzchni (co stanowi '16 proc. 
stanu posiadania Balut), prze­
budowie ulegnie ul. Jana, której 
pewne odcinki podczas ulew za 
mieniają się w stawy. w 1962 r . 
u:;i;brojony będzie ostatni odci­
nek ul. Limanowskiego od za­
chodniej do Bałuckiego Rynku, 
szereg ulic otrzyma wodociągi 
bądt kanalizacje. 

Rozwiązania przY pomocy 
władz miejskich wymaga jeszcze 

Rządowa delegacja 
rolnicza Austrii 
z wizytą w Polsce 

WARSZAWA (PAP). 26 bm. 
na zaproszenie ministra rolni­
ctwa mgr· Mieczysława Jagiel­
skiego przybyła z rewizytą do 
Polski rządowa delegacja rol­
nicza Austrii z ministrem rol 
nictwa - inż. Eduardem Hart­
mannem na czele. W czasie 
kilkudniowego pobytu w na­
szym kraju goście zwiedzą nie 
które gospodarstwa rolne, n~­
ukowe instytuty rolnicze i za­
kłady przemysłowe pracujące 
dla potrzeb rolnictwa. 

francuskich wojsk.. Setki 
Z!Lbitych i tysiące rannych, 
oto pum kilk.udnio·w11ch 
wam, jak.ie tocz)Jly się mię­
dzy oddzial!Lmi francuskimi 

i timezyjsldmi. 
Na polecenie Rady Bezpie­
czeństwa obie strony zaprze­
stały ognia. Napięty spokój 
bynajmniej nie rozwiązuje 
problemu Bizerty. Stosunki 
dyp'lotJ'IUltyczne między Tu­
ne·zją a. Fra.ncją zostaly zer­
wane. W krajach arabskich 
odbywa się werbunek. ochot­
ni'ków, którzy zasilić mają 

armię tunezyjską. 
P'/,vrn;ie zcurzewie wojny w 

Pólnoc.nej Afryce. 
NA ZDJĘCIU:. tunez)Jjski 
pojazd wojslwwy zb.ombar­
dowamy przez fram.c1tskie 
lo.tniotwo. Tragiczny i pelen 
wymowy obraz wspólczesnej 

wojny. 
Foto. - CAF 

Konferencja prasowa prezydenta USA 

KENNEDY chce kontynuować 

politykę z „pozycji siły" 
sprawa .rozbjprkL · p.i;zeszkad;iaja,; W(!Zl(l!I'aj n~d ran-em prez;7- S•tan liczebny lootn.i>eltwa ma 
cego w uregulowaniu zachod- d>elllt Kerune<lv wygł0sil' prze- być zwiększ.<l<n_y o 62 tys. żol­
niei; <!o~u _obpk ul_. LiDF\no~: mówien:iie do ll'l;ll'Od.u amery- merzy, - a mar:ynał'.ka woje:ri-
sJ.."iegQ.„-L-Prywatnego garazu ikań.s.ki.ego, ~tóre transmi<towa- na o 29 tys. żolrńerzy. 
przy ul. Srodkowej, szpecącego ne bylo ;przez wszystkie roz- Kenmed,y za.powiedzJiai?, 1.i 
Osiedle im. Włady Bytomskiej, głośnlie radiowe i telewizyjn<f'- zwróci! slię do Kongroe.su o przy­
rozstrzygnięcie co robić z pod- Keruriiedy oświadczył, że .,Sta- man.ie dodaitko•wych kredyt:Sw 
partym palami dome~ przy ul. ny Zjedn0C2J0ne nie JlOZIOl9ta- na zbrojenia w wysoko.~tii 
Franciszkańskiej 10 (istnieje pro ną bi.€!I'llle wobec kryzysu ber- 3.247 milionów dola;rów. 
jekt podmur.owania budynku lińskiego", Zrzucając od1POWie- Prezydent USA za,powiedzial, 
płytą betonową); stworzenia d.zia11li<JŚĆ za wzro1S1t napięc:a że w nadchodzących mi€Slą-
;,łódz.kiego Balatonu'! - wielltie na ~ązek Radzi.eckd, Ke!llm:- oacll liczba reze.rwilSltów po­
go ośr_od.ka wodnego obok par- dy 'P(J'Wlied.3i.at. że ,,kryzys t"°" wola.nych do &tui.by wojskowej 
ku julianows~iego. Istotne jest ;yym.i.eraoin,y .ie.sit nd.e tyllko ule,grui.e podwojerniu lub poitro­
tet stw:-rzeme jak . najlepszy~h pr!lleciwko staruJim Zjec:Lnoc:r;:- ieniiu. 

% 
(Dokończenie ze str. 1) 

<•Potkanie K. Nlcrumaha, A. 
Zawadzkiego i pozo.stałych <r 
s.obi&tości z aktywem huty. 
Sala s.zczeLnie wypelniona. Ze 
brani witają wcho·dzących go­
rącą owacją. W imieniu samu­
rządu ro.botniczego wita w.s.zy 
s.bkich przybyłych jego prze­
w-0dniczący, pos.el na Se;m -
Zbigniew Jalm& 

Zabiera głos prezydent Nlkru 
mah. Mówi m. in. o wielolet­
niej walce _przeciwko koJottia­
lizmowi ja;ką toczyła i toczy 
nadal Afryka. 

W daLs.zym ciągu ~o<tkanfa 
dyr. naczelny huty inż. 
B-0hdan Kołomyjs1ki poi·:if<>rmn 
wal gości o his1torii budowy 
kombinatu i jego pracy. 

Za serdeome i gorące pr-z;y­
jęcie zgotowane gorśc.om z 
Gha!lly dziękuje ~lodze huty 
Aleksander Zawadzki, p:-zeka­
zuja,c jej jednocześnie życrz:c· 
nia dalszych osiąg.nięć. 

W godzi.nach popołudnio-
wych, c·zlo;n.k-0.wie delegacji -
fPO pożegnaniu się z Aleksan­
drem Zawadzikim, który po­
wrócił do Warszawy - udali 
się wraz rz: towarzyszącymi im 
o.9obami do Oświęcimia. Całn 
blisko 70 k.m tra.sa prze Jazd :.l 
.delegacji prz;y,)łrana byla s"'1an 
darami Ghamy i powitalnym'. 
t.r:al'J.:»parentami. We wsiach l 

miasteczkach .zgromadz'ły srę 
liczne ~upy mieszkańców 
pragnących po.zcko1wić gości z 
dalekiej Afryki. 

W godzi.nach wieczornych po 
powrncie do Krakowa w sa-

Ghany 
la.eh recepcyjnych ratusza 
przewodniczący Prez)·a:um 
Miejskiej Rady Narodowej -
Zbigniew Skoliaki i przewod­
niczący W-0jewód21kiej Rady 
Nar-odowej - Józef Nagorz&ń­
ski podejmowali de;egacj~; 
Ghany z prezydentem Kwame 
Nkrumahem na czele i towa­
rzyszące jej o.s·oby kolacja, 
która uplynęla w bardzo ser­
decznej atmos.ferize. 

27 bm. delegacja powraca do 
Warszawy. 

Prywatna armia 
gen. Salana 

RZYM (PAP). We wtore:~ 
„Pae.s.e Sera" zamieściła se.n­
sacyjny artykul zaopatrz-0ny 
w ma,pkę z dyslokacją wojs:< 
ultrasów b. genera.la Salana. 
gotowych do nowego puczu. 
Jatk twierdzą „dobrze poLnfor­
mowaine kola" Sala.n roiz.porzą 
dza „pryiwaibną" armią o sipo­
rej &ile. Ubiegtej .s.obo.ty Sala;1 
miał zwrócić się za pośredni­
ctwem hiszpańs1kiego a:nba.sa­
dora w Pa.ryżu do prezydent<> 
de ·Ga.ulle'a z pr-0·]:)<l>e~ą, ,r:m­
cenia <myc.h oddziałów do ak­
tji ;prz€CiWko Tunezji nCW za­
mian za rehabilLtację. Czołg\ 
Salana miały już nawet wy­
ruszyć w stronę granicy tune­
zyjskiej, lecz przerwaly SWÓJ 

marsz w zwi!l'z.ku z decyzją 
Rady Be21Pieczeństwa. 

w~runkow dla _wycieczek me- n:vm, ale przeciwko sojuszowi Kerunedy ośwliadczyl równiiet. 
dzieli;iych za rmasto - szybkie ait:lantydk:iiemu i Zachodowi, iż zażąda od Koni..'res.u odpo­
zakonczenie budowy drogi do k.tóry powdniien wspólnie :roz. wiednich pelnomocn.iatw. któr>P. 
L~giewnik i skierowanie auto- wijać swói potencja! miliiaor- pozwoliłyby mu powotanie d(l 
busu ~asą okólną: Trzeba także ny, prowadzić bardzie.i ści<'>le służ.by czynne; pewnej liczby 
z~bezp1eczyć m?żllwo~~ ~rz::inl~- n!ii; kiedyko;Jiwiek lrollllSIU.Jtacje iedniCAStek 1'$erwowych re­
s1ema targowiska t i aJa po,kojowe w oolu ich przed- zerw.istów. jaik równdeż eskatlr 
1982 r. - z _reprezen aony nego lozeńtla na stole kon:f€relll.CY1- samolotów transportowych 

MOSKWA. - 15 sierpnia br. o· należy nawiązać ścisłe kontakty 
twarta zostanie w Tokio radzie gospodarcze. 
eka wystawa handlowo-przemy- BRUKSELA. - Belgijskie związ­
slowa. Szczególne zainteresowa- ki zawodowe wypowiedziały się 
nie w japońskich kolach han· we wto1·ek za bezzwłocznym pod 
dlowych wywoluje rozwój Sy· jęciem rozmów przez czt-:ry mo 
berll i Dalekiego Wschodu, z carstwa w sprawie Berlma. 
którymi - zdaniem tych kół - NOWY JORK. - Podkomisja ONZ 

Rynku Bałuckiego na ilł y, u- " K ""'·" o.świadczy! Kennedy n.nnuJedzial że okrę'v 
przednio przygotowany dla te- 11ym · el1!Il'""-'\7 • „_,. . ·. 
go celu plac w pobliżu. że .• -prawa Stą111ów Zjednoc7i<~- i. samoloty, 1~'1.óre mialy bytl 

' nych", W. Bryta!lllii i F'ra1nc.Tl lub zostaly JUt wycoifane z 
w Ber1inie z,achodnim nie mo- c:z:ynrn.e.i situiby woj.s.kowej, 10o­
gą być -podważ0<ne przez aktv sitana Po!l()Wlniie do niej wią­
jedn>O>StrO'Il1le i że Zachód !){)· CZO'lle. 
wti:niJen i::':z.Y'goitować Slią do Równocześ•n:iie Kenmedv u-

obronv tych oraw. k°'1ll'l.Ulńikował, że USA .!(otowi'! 

t6 mar„narzy 
zatonęło 

wraz z szalupą Z wesela 
do szpitala 

KEm<nedy wyim.ienil kroktl., lR- sa u<200tn.iczyć w kOtllferen.cji 
!de rząd · USA poistanow1l pGd- tJOświęoonej &POMYID spraiwom LONDYN (PAP). W za.toce 
jąć w relu wzmocnienia f;""' niemieckim. .,Jesteśmy gotowii Puntarenas (południowe Chile) 
1.tnciailu mili-ta;nego Stanow bronić nas.zv<"}l ii!llteresów zato.nęla łódź, w której znaj-

RZ~ Z cię.ilki:ffii obja.WBml Z.ied.noczonyc:h w .zwią:clru ? i:<>wi€:dzial Ken:nedy - i be· dowalo się 16 maryinarzy z 
zatrucia prrew1~z1on~ch ZOiS>t~- kryzysem be.rlińsktm. dxi-emy .e:otowi p-0.s.zUJkilwać po- krążownika „O'Higgins". Ca.Ja 
lo 70 ucze,s.bnikow ur·oczy.s.too- Rzad amer:vk.ańsllli pooo.tano- kojowych rozwiązań w oficia.1 zało,ga p·o·nio.sla śmierć. Przy-
ci weselnej _d? szpitala. W~~ \\il zwiększyć siły lądowe 7 n:voh i nieoficjamych spotka- czyną zatonięcia ł-odzi była 
dek m1al m1eisce we wtooik1e1 875 tys. żoln.ierzy do miliona. niaoh". gwaltowna wichu!I'a. 

miejscowości Mo·roginaleto. --------·--------------- ---------------------
Jak wyka.zal<> :śledilllswo, przy 

czyn,ą mas.owego 2i!i.truciia było 
przygotowywanie po&iJJ~ów we 
seLnych w nieod.po.wiednich a.lu 
miniowych i miedzianych na­
czyniach. 

Ra.di o telawizj a. • 
L 

CZWARTEK, 27 LIPCA 
PROGRAM 1 

8.00 Wiadomości. 8.06 Muzyka i 
---------------!aktualności. 8.31 Muzyka poran­

na. 9.00 Dla dzieci slltch. pt. „co 
te upa!y narobiły". 9.20 Koncert 
orkiestry Polsldego Radła. 10.00 

Mnie, precyzyjne, a jednak bez 
bolesne" - pog. 10.10 Koncert po 

Gra selcstet PR. 19.30 ;,Pisarz i 
Jcsiążka". 20 .00 Dziennik wieczor­
ny. 20.~6 Wiadomości sportowe. 
20.30 Polskie tańce ludowe. 20.4,5 
„ Wieczorne spotkanie". 21.00 „Ja 
nek" opera. 22.45 Muzyka tanecz 
na. 23.00 Ostatnie wiadomości. 

PROGRAM II 

do spraw Angoli opublikowała 
w Nowym Jo~ku .. komunikat 
stwierdzający, ze JeJ przewod­
niczący de Carlos Salamance 
nie uzyskał zezwolenia władz 
portugalskich na zbadanie sy­
tuacji w Angoll. 

BUENOS AIRES. - 1'7 tysięcy ro 
botnikóW argentyńskiego prze­
mys!n chemicznego ogłosiło we 
wtorek 24-godzinny strajk dla 
poparcia żądań podwyżki 'plac. 

CARACAS. - Według doniesień z 
Caracas, przewodniczący Fede­
racji Izb Handlowych I Przemy 
słowych Wenezueli, Alexandro 
Hernandez oświadczył, iż Wene 
zuela powinna anulować wno­
we handlow11, ze Stanami Zjed­
noczonymi, ponieważ stanowi 
?na przeszkodę w rozwoju kra­
JU. 

Kroniha§E~ 

wypadków! 
Wozoraj <> godz. 17.30 przy 

ul. Pryncypailnej 107 samri­
chód ciężarowy PKS zderzył 
.się z ciężarówką nr. rej . 
IB-2754. Straty wynoszą oko­
le 4 tys. zł. 

rg. 

która podejmuje walkę o nie­
podl.eglość Tunezji. W tym sa· 
mym rok.u wstaje p1·zez wła­
dze francuskie deportowa.ny. 
Bourguiba przebywał w wię­
zienia.eh francuskich bliskc 10 
la.t. 

W 1955 r. powraca ostatecz­
nie do Tunezji, gdzie zosta­
je ponowni.e wybrany przewo 
dniczącym Neo Destour. 

Po uzyskaniu prze.z Tunezję 
niepodlegwści (ma.rzec 1956 r.) 
Bourguiba pelni najpierw 
funkcję przewodniczq:cego Zgro 
madzenia Narodowego, a nn­
stępnie premiera. Po oglosze· 
niu Repiibliki Tunezyjsl~iej w 
1957 r. Bourguiba zostaje po­
wala.ny na pierwszego pre~y-

denta. Republiki, pozosta1ąe 
jednocześnie na stanowisku 
pre·miera. 

Bourguiba. uważany jest za. 
;,czlowieoka za.chodu" i rzecz­
nik.a. współpracy z Fran<"ią (o· 
żenio.ny jest zr.eszlą z Fran­
cuzka). Udzielając polityczne­
go po.parcia powstańcom a!­
giersldm, a. następni.e TRRA 
opowia.dal się zawsze -ra ro­
k.owaniami francusko-a.lqierskl 
mi. 

R 
oknwania to Evian 1>0-
przedzila kcnferencjo. 
Bourguiby z de Gaullem. 

Zapewnienia. francuskie. jak.ia 
ze spotkania tego wyniósl pre 
zycLent 'Tunezji, stworzyli/ pla­
tformę dla rozmów francus­
ko-algierskich i zaangażnwaly 
w nich zarazem ai.tori1td Bo­
m·g1tiby w /era i ach Magh rebtt 
i w cal11m świecie arabskim. 
Stanowis./w, jakie n<'r.tępnie za 
jęfa strona francuska, ir11su­
wa.jąc żąda,nia nie do nrzyje· 
óa. dl.a. Algierii, nucały rów­
nież cie-ń na tunezyjski.ego po­
średnika. 

Wob.ec wyraźnych d-0wodó1L·, 
ż.e Francja nie t!l'Lko nie 
zami.e.rza podjąć ro·k.owaii z 
Tunezją na temat bazy w Bi­
zercie (czego Tunis od dawna 
się donui.ga) ale przeciwnie 
rozbudAJwtiie ją z wyra:lnum 
ostrzem przeciwk.? Algierii -
Bouruu.iba mll-•ial wustqpić z 
kategoryc::nym żądaniem wy­
cofania wodsk fra,ncuskich. 

Poparc~. jakim cieszy !ię 
przy tym prozachodnia polity­
ka Tunezji w Stanach Zje­
diwczonych sprawia, że wystą 
pienie B0urguib1-1 grozi Fran· 
cji i:olacją w ONZ. R•11taln." 
napaść woJsk francuskich w 
odpowi.ed,;:i na tunczy_iskie żą­

danie, sµotkal.a się nie tylko 
z potępieni.~m ze strony 
pcll'istw socjalistycznych i ne­
utralnych, ale w obozie atlan­
tyckim wywołała obawy przed 
antyzachodnim zwrotem w po 
lityce Bourguiby, który pozb.i­
wilby Zachód cennego sprzy­
mierzeńca w świecie a.rab­
skim. 

(jr) 

23 samochody 
dla oszczędnych 

W ostatnim losowaniu oszczęd 
nościowych książeczek samocllo· 
dowych PKO mieszkańcom Lo­
dzi i województwa przypadły 23 
samochody. 

A oto numery szczęśliwych 
książeczek: 105109 uoz, 157981 
UOZ, 43264 UOZ, U953 UOZ, 
912al1 UO, 277591 UOS - samo­
chody „Syrena"; 107573 uoz -
„Moskwicz"; 277560 UOS, 156S80 
UOZ, 646698 UO, 52216 UO, 645105 
UO, 646594 UO, 827638 UO, 47632 
uoz, 911605 UO - .. Octavia"; 
43416 uoz, 107474 uoz, 908493 
uo, 53352 uo - „vVartburg" 
ora~ 91094.6 UO, 830~57 UO, 912100 
UO - „Warszawa". 
Ogółem mieszkańcy Lodzi i 

województwa wylosowali już -
w okresie 3 lat po wprowadze­
niu samochodowych książeczek 
PKO - bezpłatnych 171 samo­
chodów. W ost~tn!m losowaniu 
przypadla łodzianom wyjątkowo 
rekordowa ilość wozów - 19, po 
zostałe 4 samochody przypadły 
posiadaczom książeczek w Zduń 
skiej Woli, Lowiczu, Tomaszo­
wie Mazowieckim i Rawie Ma· 
zowieckiej. 

lieton Redakcji Spotei;znej. 19.00 
Wiadomości. 19.05 „Panstwo pierw 
szych Piastów" - pog: 19.15 _Roz 
mowa z min. kultury 1 szt_uki T. 
Galińskim. 19.30 (L) Rewia or­
kiestr i solistów. 19.55 (L) Maga­
zyn młodzieżowy. 20.25 „Pełnym 
głosem 0 sprawach młodzieży". 
20 45 Kwadrans melodii. 21.00 z 
k~aj u i ze świ;tta. 21.27 Kronika 
sportowa. 21.40 Gra ze~pól Kolan 
kowskiego. 22.00 Melodie rozryw­
kowe. 22.10 „Przygody Wernern 
Holta" - fragm. pow. 22.40 Wie­
czorna audycja kameralna. 23.26 
Muzyka taneczna. 23.50 Ostatnie 
wiadomości. 

TELEWIZJA 

ranny. 10.50 Felieton na tematy 8.30 Wiadomości. 8.36 'Chwila mu 
międzynarodowe. 11.00 Maki są zyki. R.40 „z plecakiem po kra­
czerwone - opow. 11.30 Z caleg_o ju" 9.00 Koncert solistów. 9.30 
świata. 11.57 Sygnał czasu 1 heJ- Stynne orlciestry rozrywk. 10.20 
nal. 12.05 Wiadomości. 12.15 Mu- Kultura pilnie poszuklwana. 10.50 
zyka ludowa. 12.30 „Rolniczy kwa (L) „W pamiętną rocznicę". 11.05 
arans". 12.45 D. c. muzyki !udo- (L) Kalejdoskop muzycz>1y. 11.35 
wej. 13.00 Koncert sollstqw. 13.20 (L) Magazyn clla wsi. 11.57 Sygnal. 
„Kartki sportowe". 13.40 Muzycz- czasu i hej na!. 12.05 Wiadomośc1. 
ne wspomnienia z Mlc;L1zynaroclo- 12.15 Problemy ekonomiczne. 12.30 
wego Festiwalu Mlodzieży w War Meksykańskie pleśni ludowe. 12.45 18.10 Program dnia (L. lok.) 
szawle. 14.45 Polnclniowy koncert Tańcząca palma. 13.00 (L) Inior- 18.15 Program publicystyczny (L. 
popularny. 15:00 Komunikat o st~ macje dnia. 13.05 (J,) Przerwa. lole) 
nie wód. 15.01 Informacje. 15.0J 14.00 „Wesoły autobus". 15.00 Pol 18.30 „Poletko pana Polaka" 

Kraje Afryki i Azji 
oskarżają w ONZ Portugalię 

Program dnia. 15.10 „Postęp w go skie piosenki. 1:;.25 c11w;1a mu- program z cylclu „O wsi dla 
spodarstwie domowym". 15.20 Ru zyki. 15.30 Dla dzieci nud. slow- wszystkich" (W) 
dioreklamn. 15.30 Wiązanka melo- no-muz. pt. „Na drngach Kolber- 19.05 Popularny program muzycz-
dli. 15.40 Entuzjaści piosenki i ~a". 16.00 Muzyka dla wszyst- ny (W) 
tańca we Wroclawlu. 16.00 Wiado Jcich. 16.40 Problemy ekonomicz- 19.30 Dziennik telewizyjny (W) 
mości. 16.05 „Almanach morski". ne - aud. pt. „co z tą rybą?" 20.00 „Alibi" - mm :fab. produk-
16.25 Muzyka klasyczna. 17.00 Z 17.00 (Ł) Omówienie programów. ej! francuskiej (czytany) 
życia Związku Radzieckiego. 17.30 17.05 (L) Audycja dla mlodzieźy. dozw. od lal 1e (W) 
Koncert rozrywkowy. 18.00 Wiado 17.20 (L) Kon~ert 7.yczeń. lr..00 (1,) 21.25 PKF (W) 

I moś
ci. 18.05 Reportaż literacl'i. I,ód?.ki clziennik radiowy. 18.15 (L) 21.35 „Fakty 1 poglądy" - pro-

18.25 w;rtuozl muzyki rozrywko- Radioreltlama . 18.35 Muzyka i gram publicystyczny (W) 
1 weJ. li.40 _ Ra<;tiorel\;!~a. _ !?.&o_ll-~l\L!\l.1!9Ś.OJ. 18.50 . TYi0.\1.11.!0~.Y _ !!:.J!:lJ_O,!ill_~e ::o-&~adS!W_2$Ci (W) ·--
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NOWY JORK (PAP). Grupa 
krajów Afryki i Azji w ONZ 
wystosowała do sekretariatu 
generalnego pismo, w kt6ryn1 
oskarża Portugalię o d0kony­
wanie „masowych morrlów i 
st.osowanie bezlitosnego uci­
sku" w Angoli. List zawiera 
uwagę na temat potrzeby pil-

neJ ~~t~ny';}~jL ~:, ~;ip;y Ra-

dy Bezpieczeństwa lub Zgro­
madzenia Ogólnego NZ. 

Kraje afrykańsko-azjatyck!e 
podkreślają także, że Portu­
galia nie zwraca najmniejszf!j 
uwagi na rezolucje Rady Bez­
pieczeństwa i Zgromadzenia 
Ogólnego i że odmówiła wspól 
pracy z podkomisJ'l ONZ do 
spraw A~so]i1 / - -



Dobroczyńcy z cudzei kieszeni 

Zakład contra alimenty 
POPULARNE Pcm-lJEDZENIE ZNACIE? ZNACIE. NO TO 
POSLUCłJlA.JCIE - .JAK ULAŁ PASU.JE DO SPRAWY O 
K 'fÓR&J CHCĘ PISAć, DOTYCZY ONA BOWIEM ROLI 
ZA.KLADOW PRACY :W ŚOIĄ GANIU ALIMENTÓW, 

Najlepiej mówią 
fakty 

grnicy (ul. P~a1>1towa) z penis.Ją 
2.500 rU (jaik demos.i .komor.nJiko­
wi 24. II. br. Jwmenda.n,t MO 
ww. lubiński€;g'O), niie z.a1p·~ac1Ll 

Dzie<:llro H:iierolllima Kiuciha•r- an.i grosza. W.s.~e:lkie pc1na.gl•e­
slcie,go j.uż 'IW.ele miiooięcy C2.R.- 111ia, prośl;>y i g·N)lżby, ki-ero.wa­
lka na ;!)i€1llliądze od ipa;py. Pan !11e do a.dnrinriisl:iracj.i. .:\oó-ldz.ielni 
Hieirontim IWtill:iiiein je.sit swemr<.1 mi~jają bez ooha. Widać ka­
.sy.rukowi 9.291 .z.I: i ;po 400 zl: za miermy ISIP'Oikój ,,wl.adcy" po­
ik,a.ż.dY miesiąci. lriiciząo <Jd mall"- p.ai'lY jakimiś ni•e•cdpall"tymi 
ca JJ.r. Dokąd' 1pra-c<Jwal w arguim€il'lltam.i udz;ieiliJ. się i 
;prz.ećhs.i.ębli.or&tv-vlie Rem<J!IlitOWO- po1dwladJnym, skOC'Cl a'llli k.się­
BudJoW].<JlllYllil w Lublllin.i.e, jebZ- p;owy <IJl1i niil(!t z adrrni1n.istiracji 
C1Je ooś tam ;p.bąoil. Ale kie.dy nie raozy <l'diJ>oWliedzj,eć. Ko-
21CAStal prl!'ŁeS>em SpciMzi.elni mor.niik odldal 15!Pra.wę do są·iu. 
,Obuwia. .im. Kilińskiego w Le- Siprawti.eidliwość wedJug ,przie .. 

~----~--~-1~-----------------' ! ~ Koerolwski ! 
i Ziemia przyszłości j 
ł N d.e mG7imi. porwied!z~eć, aby pogoda. nalll'I spra;yja1ta . .Jeśli ł 
ł n.i.e J>a.diail desze.z, to '\Wał Wlia.t.r i ptizegalllliaJ: ciemne ' 

~ 
chmury 'PO D!iebie. z mia.dika. ukirueywało się sloń~l', 

j w ogóle b,Yllio rziimllltO, jak w bist111pa.dt11ic, A to pr~ecież 
JJipi•ec - sam' środek Jata, po'l'a. upa•lów i pia.i.owych ro'Z­

; i.os:iy. Ail.e p().ti·~ał DlllS fa;'kJt, że nie jest talk tylk.o w ~o­
ł sza,li1nfo, że w' ca.Jym kiraJu, ba! w ca.lej Eu1mpje z po·· 

giPdą llliietęgo. :.tirew;tą mi·eJ.iśmy „pelline ręce r0!bo1ty" i nie 
71WJ1aoaliiś·my uw.a.gii na. ~°" cizy pada dl!ISl'ŁCIZ. CIZY świeci 
słońce. Pojecha11Jiśmy dlo KlllSZaHin.a. w śla·d ru. przedista­
wi.ciela.n11i wlaidiz lód1zikfoh, w ślad 111a. a.rtyistami zespołów 
zaJWIM~OWych i a~llt~i·ch, ru n:iel'lJmO!MOW•ainym sek~l'­
ia•r.zem zrur.r.ą,du wqjewó~iiegio 'l1RZZ - Ka.roilem Prze­
_,myoklim. 

.:;!.isów wymie'l'ZY zaipewne pa­
nu ;p~e~wow~ grzyWl!lę. A 
dzi.eoko cz,eka. 

Lódzk.ie P.rz,ed.siębio["stw•J 
Rem<:illltowo~on•tażowe Prze­
mysłu Spoż.ywcreigo (ul. L1;;o .. 
wa 85) cd 16. II. br. nie zimylo 
jeSZ1Cze <Jświi.a<lcrenia o ter.mi­
nach wy,plat i wYSoko·śoi r.o-­
b<:.rów ich pracow!!1iik,a Adama 
Ch„. 

W Kolumnie Tralrls;i1ortu S.a­
n~tarn•ego (uJ. Wólcza11~1\m 225) 
pra•c1u1je j.aiko .s'Zlofer Wie.siła.w 
K. Administracja w tej inist,v-­
tuc.ii poitrąca mu zasą·dzon•e 
a.IimellJty. Ale tylko ahimenoty. 
Przy zna.nyioh jego rodzhn.i•e ro­
.szczeń regresywnY'Ch w wYl!'O­
kciści 4.054 zl za o'.~, gay 
matka sama łożyią. na dZ'.ieclw, 
ad1milncs•tracja nie zau1waża 
już ki·łka mdeo:ięcy, minw że 
komot'ndik :niejed.noikrotn:i.e pro­
sił o potrącanie rio.zszc:z;eń Ją­
cznii·e z alimenta.mi. Od pol<>­
wy Jut-ei.go Ko1l11mn.a 'I'ra,n.g_:i.Dr­
tu Sainii-ta1me1go nie przy,syla 
take·e w:iad1o!Thc1§ci o wy.so•:rn·śc-i 
2la•c1bków Wies1la1wa K. 

Co z nich wynika 
Wyd.a.ie się, że ~,prawę: za­

k 1ad p:,acy - ail.imen·ty, otacza 
jakaś :n.iezdirowa a tmoof€'!"?.. 
Pr.aed.s;Lębi<J!I"-"•two, i.ll•o1lytucj?., 
u·rząd czę.sito brOln.i ei;l!n iejsz,2 -
go. B10 pr.wc~eż w 99 na 100 
.przY1Pad:kaoh, ,pracujący <Jjc.iec: 
je.o;:1t w l.e,pscz.ej S.Y'tu a.aj i cd 
ma1tki pDroEJta-jąoej z dz.i-edki,zm 
lub z dzi'llćmi . Czy to wy1nfaa 
z ik.u1m0Q11.ie.1r1E1bwia, gtupi·ej ..so~1i-

tela X chce wiedzieć ile on 
zaraibtia ·1 

.Podo tm)1c1h pytań moż.na p:J­
st.a wic wię:oej. UQpow.e::iz 11'1-
imwa się J€·dna. - W stosun­
ku do ł~muących przePti.sy lub 
ol>c-hodzącycn je o.soo z :t.a.kla­
dów prac.!' t1·zeoa z<Wstrzy.i 
r~pt"t:.s,\e ""'rne. 

N.i:kL nie mysli lwrzyistać na­
,g;m:i'1'1'l11ie z a.ric. ;i,i:lti J'·"· l'fa <:OO 
ozien tr·2Jeb<1 ,s„Ll!,~ inay,.n 
roZJwi.ązan. J-ec1nym z W;elu 
m<l.:e b.yc n,p. naJozenie gl".1:yw-
11y na osoby - a nte na !insty­
tucje 01cJ,p,0>wmclz.ia.ln1e za. do.;..~-1 
nywa.ni.e po.trącen z up05azema 
i uduern.i1Je ini<:<rmacJi o wy· 
ook<>Sci za•obków, •J;:~;, ·;;::~· 
mog;.bv wy:mi.ie-zac .sąd po·w!<i­
tcwy na wni<J.Sa{ k>:Jmo.rn~.v: 
lub· w~erzy-c:i•ela. Jeżeli księg' >­
wi, klliar>01wnic_v wy•dzialu t:­
na1n10;owiego, czy :iin1;i.i UJFt.ę·cLn.'.•cy, 
zaipJ..ai:.ą z w1asnej kiesi:u~11, 
pr•zwLaną <Jdgrywa<': r·olę dio­
brnc:zy1i.oów z„. cudzej, 

P. S. W spra.wie zakład -
alimen.~y l'll·Zm.a.wiaJam m. i•n. 
z komornlikarni. ob. P1it.rza­
kiem i eh. Z. Dziera.nem. Zgo­
dnie stwi·erdzi11i, :i,e w:ieJe Jó­
dzlliich za,ldad.ów i insty·tucjł 
so-l.idnJ.e wywiązuje się 7e swo­
ich o•nowią,7lków. Naleią do 
nJch np. Z.akła.ily im. MarchJew­
.sil;;!ego, „tl'l!Jmwaje", Komend:i. 
M1i.asfa MO. Na.j!J.aro.ziej nic­
S-Olidme są spótwelnie prar.y 
i ro:me ma.le pnedsi~biorst.wa • 
1 am p•o•n<>Ć ze w-z,gJ.ędu na. fa­
n11:1!1idnie C!Jlę.s1t10 ~1io1.Stt!fllkti la­
twł2j „aliin1en1LairJusz..01m'' 'Zna­
leźć sol,Jie obrońców. 

I. D. 

Kiedy wreszcie 

. 
wy1rz.y słońce? 

Jak zapobiegać skutkom 

katastrof samochodowych 
Tragic'lne wypadki sam-0ehod owe SI\ plagą nie tylko na· 

sz.ych szcs. Rozwój m-O•ł>&J'Y'l3.CJi na. całym śwJec.ie stawia dzi! 
przed fanhowcami cciraz powa ż.nfojszy problem: jak zapol>iec 
ka-tastro.fom samo.cho•d-O<Wym tub zrrouJ!:-Ot\v.a.ć pn;yna.jmnlieJ ieh 
naslęp&tw$? 

Ci1ek.awe ba,d.a.nia w teti diZJ!~- tnfo na ter>enie USA i SZ1W~.ii 
dlzi'll1ie 1p:-:zi~1ro •w<1d21clllJO oi3\ta- p:zy µomo.:y symUJ!owa111ych 

------ katastrof oomoc.hoo.owych. 
yło lllialS Cl'llte:recb: Ta.deum Ohróścilelewl!lk,i, R11>man 

B l..obocia, Wa.cła.w MrOillO!WSl!ii i ,pimący te sbowa,, Od-

Ga·I111CIŚci, że niiby „my męż­
czvźm1i i!DJUsimy si·ę ·tr-zy1mać", 
ź!~ ,p_c•jęte.i tr'°E1ki o p•raco•wn:­
ka czy wl"€0zcie z odfa·j.kowd­
n.i.a :robo1ty pI·zez a·dimjni.o;~ra·C! G 
i k<J1mipletne1g•o braku zairnte•re­
oo~a111i.a tym co :i ;po (){) się 
robi - je>1t obojętnie dda dzo·e­
ci. które c?.Jekają n.a µieniad~°"· 
Nie md.le być jed.naik. obo.jęt,ne 
dla 1Pra:1Va . 

Co nowego na taśmach prorlukcyjnych ? 
„dfiaIDami'' tak:ic:h k.af...astrof s~ 
.:ipecja.t.ne mana1':11IlY zajmująre 
w oorn<Jl)h<Jdz:ie miej.s,ca kie:o­
wcy i pa-s>.i)erów. Man·zlkiny 
wy.;x:s.ażon·e ZQS!tają w .s.pecj1l-

wiechli.ti\Śmy Koo'9i7laliiin, S•lupl!Jk, Billlłi()ga.rd, U1St1kę, Miel­
no, Ustll'lome J.\11.~e, Dadówelk i jemmze pa.rę j1Dnych 
miejsoowoścd. Wsrzęilll~e spotyka.liśmy lO!d111ia111 - nie tyl­
iklo na. WCl'll111sa-0h clwcl1 tu j.ch na,Jwlięcej. Tydzliień Lo~i n.a. 
zi·ell1li klo1szdińsliej SIMllW'Odi()waJ, że mie617Jkańcy KOISl'Ł8Ji.na 
i dnnych miiast init~E.sOl\va:li się Lo•dlzlią <i 111iemią lódi2fką, zaś 
l&dillia.lllie - Kioszw.llinlem i ziemią JooS12Ja.1ińslką. 

Na.jb3Jl'ld'1Jiaj zast~wtiił na.IS fru'kJt, że Kioszałi1n j.eist mi·a­
stcm luclilli miodych. Pl'!Zeoięfiny wi~k mi·eisizlkańca tego 
miasta. wynosi 33 l<tta. Wszęd!lli1e teri: na. staamwi.skach 
wid1zr0Li§my m.łiodizież - mcisto poniżej t.rzyll11Jie.s~ki. N:ie 
ma d:rugi•egio mir.1ista. :w Polsce, w którym ml•o•d-ość bylR 
by tak WlidJoC'7Jna, ta,k 1.1ZUca,jąca, się w oca;y. Oipl!"a.wę tej 
mlodośoi daje 183.m ehaI1.1akter Koszaliina, . który nie ma. w 
sobie nic z hiils<toryrmnu, :Który nie gront·ada,i w swych mu­
rach stuyeh budowli i w.iekowych pmnruików. Po l1Jlllsiz­
weni1ach w<>jen.nych nmaisto OidlbndowaJo się w ' t,nzech 
m.wa.rtycłt. Domy jasne, n.owoC12Jesnc, z knl.Ofl'IO!Wymi ba.I~ 
'.k;Oilla.mi, obfi,iość ~w .i 7'ieleni sta.nowil\ dodatkowo 

Is.tnie.ie ar•tykul 286 k. k. któ­
ry ka•rille QiS>Oby, wjlllJnie n:i.e-do-
1Petnien:ia obo·wli.ązków .slu.żJb.o­
wyc:ih. Po raz pi1e.rwszy w P<J1-
s~·e od1powfa<la•ly z t-e,go arty­
kułu w Przasnyslllu dwiie <JSO­
by wfa11n.e nie.ściągnięcia ali-
1ll€1ll/tów z wyna,girnd.zen.ia po­
Cleglego im pra<X)1wni1k.a. Dla­
czego P:rzaishl}'.s~ ma być oooso­
bn iOln.yY Co przes.zka<lza Pro­
ku raJturre ukarać pa•I'U najba·r­
dzi.ej ro2Jrzutmych thla.n>tropów, 
dobroczyńców z oud1zej 
;najczęściej dzieaka - kiesz.,erni, 
właŚlllJie za ni1edopclnia11JJie obu-· 
wią:zlków służbowych? C?.;,y mv­
Ż!lia <Jc.zielmwać. ż.e w ,p.rzytr·­
CZ<Jllle.i rup, spraiw.ie, ~b. Ku­
charSlkii.eigo grzywna ao.s lJ'O.IIlO­
że? 

»Irys« z »Krzysztofa« 
Bezsznurowe centrale telefoniczne 
Szkła ochronne dla spawaczy 

ne cz;ujniiki p:-z.ekaliUjąoa dro­
gą raddową inf.ci::macje o roz. 
kladzie sil działających na ioh 
„C'ia;o" w chwili katastrofy. 

Ba.d;s1:i~a !PO!i>wier'Cilr.ily' 'l<czę, 

0 urodizie i młodości K01SZaiUna. 

~ 
dym chodi7Jil ~o uł·ieach "K;Oi512Jalina., prrzy;pomdrullo mi 

G się nie"USlalnn~e to, co !l'd"i~ś kiedyś czy-talem na te­
mat Europy 1 Ameryki. fil~dy Jakiieiroś intelektuaJi. 

~ 
stę ameryka11Skie~o iza1pytaino, Ja.ka. - jeg-o 2.da.ni·em ....., 
je&t rOOn.ilca pom.ięd1zy Ameryk.I\ a Euvopą, O·dp~•wiedJZ!ial. 
_ Ta, że w Ameryce nie ma. emen:tamy ~ tyis1ą,eletnim; 

ł grobami. Komllllin p&wsta.l d!aiwno ~ naJezy do st_a":Ycłl 
I miast po1lskfoh. Da.wność jego potwillll'd'lla~~ WY'k.oipal11&ka 

na. Gór.ze Chełmskiej, P\l"O!wa.drrone p()d k1eru~1~~ • fa-
ł~ cbowców. M:imo t·o o K.oszailimie nie mO!i.na. mowie, Jaki> 

o sta.rym grod1zie historywinym • .Jest ml()dy a.utentycw~ 
mwd!ością miasta,, :kltóre się buduje, l'IOlllwjJ.a, i '.kitóre całą 
swoją energdę lcieruje w pnzyS'llłość. Więcej się tu mówi 

ł o la.1a,ch, iktóre nadejdą, niż o tym, co było _da.wnie.j. 
; (Z czego by111ajmni.ej nie wynilkia, że nie szainuje się tuta.j 
I tradycji i hi.storii. Ale<! .s-za.nuje się, i owsz;em, a.le nie 
; one są głównym rysem atmosfery i żyCl.ia mi111sta). Ze 

; 

wmyst.kiich Wo()jewódill~W gra.niczącyeh z mom:em, k.oSUJaliń­
&kiiie ma. najwiiękl.stzy o!J;~r m-Oll'\Ski i boda,j najwięksrlą 
ilo-ść miejscow-0śei wozasi>wych • .Jeś.li 71Wa.żyć, że rniemi1> 

Jaik us1ł:<Jsunkować się do 
u1·zędn:bków, .którzy nie od1p1J­
wi.adaja na weziwal!lli.a lmrnO'r­
ndika, mimo że na dx~zku ja­
ki <Jtr~yimują .iest wyraŹln-iie 
111.a,pisane: .llgod111ie z taik;m i.. 

takltm artykulem_.. J?roozę o zk·­
żenie w ciągu iygmblllia. o.o\wtiad­
czenia: 1. Jaka jelSlt \\ryooik<ll~ć 
u.]l<llSJa.żenlia dllmruik.a - łącz­
nie z dooartkami i _premią, 2. 
ki€Jdy ma na\Sltąpić wyplata? 

P ;i~Jma, n1oiwocze.:-ina, . ory­
gunal:na efekitowm1, sm.a­
la w limli.i, ciekawa ~O'lO-

ry1Styc2llJ:e„. iak w ~·es:Cońcw­
ni~;ić mcin.a określać prnrcelanę 
s\..oiową i df>.Jmracyj1ną, produ­
kowaną prz,ez z1na;ną w kraja 
i za g;ra!llicą wyitwórnię „Krzy­
sz.:bof" w Watbrzychu. 

Spośród kilikuiset w:z.orów 
wałbrzy~1kiej pqroelalll.y, warto 
wymienić pl"Zyn.aj mllli~j ki I ka 
od ;nie.da•wna pr<Jidiukowany<:-h 
lrom1p1le•tów zastaw stoi.owych 
o wd21ięcz:nyoh nazwach ,,.Juli­
ta'', ,,Ir:y-s'', czy ,,PriimioelSt9e' 1

• 

SZJC12Jegól1nie piękna i ocy,ginal­
!11a ję§t z.acStawa .siro•1owa „M.~­

lenium" o c.iJekaiwych i z.Uipel­

n~e nie tradyoyj111yoh linii.a eh 
i k.9ztaltach (ikwa.dlratowe ta-
lerzie!). 

Wyroby :z.akladów P-O<roelany 
s:roilowiej „Krzyszbof" w Wai­
brzychu są .szerolro znane i 
poszuikiwalr!e za gralllicą, mi. in. 
'W Ausitriti. Belgia., Holandili 
Norwegi1i, Szwajc-ardli. S:z:wecj; 
i ~raja'Clh obu Ameryk. 

* * * 

ie pny :zderzeniu szybko · ja­
dącego samoch-OdlJ°' z przesz.ko­
dą, i;mw1ne rn:1eii."i}Zip1ieweństwo 
pohlga na. tym, że pa.sa:i:er 
wstaje wyrzucony przez otwor 
wyMtej prz.ednded seyl>y, lub 
drowi i - uderza. 1rł-0·wą o prze· 
S'1Jkooę na. zewnątrz samocho­
du. Przyazyną zna.C"Znego od­
setka. ślJllierteJnych urau;ów, jest 
równfoż uderzenje gł-O!Wą o 

w c1Lęści wewnętJ'!ZDego wy.i;IOSa.­
un-i•a. poja.zdu. 

W Zadd.a<lach Wytwórczych 
Urządz•eń Tul·efonicmy.:h 
im. Kcm\lll1y Paryskiej w 

Wa.l'ISIZalwie zhud,owa.no nteda­
w.no - po raz pier·wszy w 
k.raju bzw. bez.sznurową 
centralę międ-ąm.iasi.Ową. Cen.­
trala te;go ty:pu um.OOJ:i wia Q:o­
kozi.yw!i)•;JĆ.e pó . .auLoma.tycznych 
mi~ymi<:JS•t(lwych poJącz,eń 
bez pcmocy telefonisilki. 
miejs.oOWoŚci dooelowej, 

Po uzyska.ni.u wY:!lików pró­
br.E'.i eik1S1;:'1<la1:acji - autcma ~y- Qpjsa111e tu badani.a. staly :<Jię 
C?JOO centra.Je w.sita111ą z.ail!l&ta- pu.niktem wyjściowym do opra.­
lowan1e najpierw w węzlowyeo;; C•l•wanfa m<llŻliwie na.jskutet:z­
ośrod:kil>Cl1 te•lekoorn1niikacy j- mej.sz,ego w dziata.ni•u U!kta.U.u 
n,yoh w Bydg<Js?ZCzy, Wair.;;,z.'1- .,pasów bezpiecreństwa" di!a 
-włe i Kaoo•w.icad1, a nru11tęp:1.ii<! kie;owcv w-oi;u i jego pa.gaż€­
kc1Jej1110 we wsizysitkkh .nUa- rów. Chodzi o to, aby układ 
stach wojewócWk:i.ch. talsli - w raz.ie ew'811tu,a,lnego 

* * * ule;zienia sam<Jchcdiu :r; jaiką.ś 

S p.eC'jallll.e szlda OC'hroonl!".e przesa;kcdą - po:zwolil na. za. 
dla .srpaiwacz.y produkuje hamowanie ruchu ciała, w spo­
od niedarwIJJa huta w Ja- sób moźliwie elastyc:ziny, b!l'.i: 

śle (woj. r~WB1~tie). Wy.staą-- gwa.litownych wstrząsów. 
czadąco przezroczyste .s•zkla za_ Zastowwa.nńe <Jd.powiednio 
bezipieczaja wzroik prZJed .szk<J- zaiprojekitowa.nyc.h ,,pasów bez,.. 
dliw.Ym działaindem promioBni pieazień.sbwa·" w &am<Jdhodia<.m 
§wietln)"Ch w czasie .s.pa1.1Va111i-a. 11~0,g:.Cby zda.n.iem .s,peoj<!Qi-

Sik:la ochronne dila .s1oa w a· st&w ogrand.cz.yć liczb<: 
ozy z ja.s!e!Skiej .s21ldar11i są śmiier'telnyuh ob;aż.eń w WY­
wys:yJ;:;.ne m. in. do Burlgarii i pa·dlkach ~wych. 
Bra.zy.Li:i. (kn) (w-air) l 

kJ0S1JaJiń.s.k;a. zasobna. jest w jerz.i·ora, z których najwięk.su 
i naJm!lPilJil•iW.sze .Jm;i1oro D1111JW\!lkfo budrni prnwszechny 
zaichwy·t, la.two r.lll'Cl'llll'mri·eć, iłe atirrulooji ma -011t.a. do llla.ofia­
rowa.ni•a. W tym też kierunkiu idą wysitki a.dmitlliistracjł 
wo.jewódllltwa., by uozynić rziemię 'IQOl'll'lla.J,ińskl\ terenem 
wczasów i turystyki. ~ 

i Z astanawd·a.jące, że cho.ć więkls.zy>m miastem jest Słupsll. 
(55.000 mi•esl'llkańców), stoli·cą wojewód•mwa. stał si( 

Na d1ru1giej stJr>o;nde di!"uczlrn 
wymjienJ.01ne .są przepisy d<Jiv­
cząoe potrąceń w wy;padti<u 
l!llP. 71lJii.eigu na~~D<J·Śoi aiLimen -
tów i rio..~,ziczień regresywnych. 
.Jalk: 1.1.sbosun1k<:wać s'.ę do urzę­
dników, ktoczv z upor'€m po­
mri.iadą te prZJE1Pi.s;y? 

Włókniarze ołrzymaią nowoczesne 
KoSIZ.a!Hn (4.3.000 mieLSl'Z!ka.ńców) rz uwagi na. swoje ~ 

; leps.re położenie, choć nie lepsze połąCl1lenla :kJ()le_}owe. P·~ 

: 

dobnie rnreS1Jtą r:zooz się ma. i z Ziie10illą Gón„ która. choó Dlac~go przedisi.ębiO!\S<trl':a 
niniejsza. -0-d Gor:rowa, dzierży palmę pierwsizeńistwa., ja.Iw ~ nie ahca :iJnformować Ż<Jl!l o 

* Zgrzeblarki * Prz«1dzarki * Krosna 
sl·oUca ziemi lubL1Sk<i.ej, a. tak.że z Kielcami, 7'1l<W2lnii• l~ zacrobkach mężów? K{)!bi•ety, Zespól fa.b1•yk i biur kon-

ł mniejszymi od Radomia. z którymi ro21mawia1am twie~- stru.kcyj.nyoh p.rzemy.slu ma-
l o perspektywa.eh Pl'!ZY.s7.lo-ści wojewódrlltwa. k·osrm.·Hńskieo dzą. 7.e pat!'IZy się oo nje pn- 15zynowego pra,cuje na,tl do-
i go mówi jOO?Jcrze ,jedno: duża. możliwość dalszego o.siedla• dejrzliwie, :imruic.zn:ie i najC'zę- sl.11rC"ZJe:ni.em „uzlJTojeni111" tcch-
1 nia się. W tej cJtwiili gęstość za.ludnien~1a. ,iest ~utaj n.aj· ście,j nie udzi-eila 1nforma'C'ji. I n.i·c!lllleg.o dla moder111zoW&-

mnieJ1SrŁa. w Pllllsce (38 mieszkańców na. km~). Teren ten Oóż w tym zlego. że byla żo- nych 11Jaik.ladów wlókien-
llillZyjmujc ł bęclizie pMyjm~1a.t osacln~ków z ziem pJ•ze·· !11a czy ma1bka d.zi1ec1ka obywa- niiez,ych. 
ludllli·<l'nyoh, ale gdyby ;n,a.wet tak nie bylo, nie ma.rtwm~ J ----· ---------·----- -----------
~j:w;;ks~?J~:;;::!_~e n!~:t~:~}Q~::ęc8t:!J!~v~~~Joka,:~~!~ -~------~----1 
lucJ•ni sir," sa.mo szybk10 i skuteemie. 'ków li<lZY 19 członków), lódrl'~i·e - bRrd1l'o 1iCl7Jlle p•o.sia• l 

VVyttaje się, że wspólpraca. Kosza.lin.a. z Lod1zlią m:. da.jącc wiele ciekawych indywidua.Jnośoi i we w~półpra-
wsielkie da.nc vo temu, by mc·gba. się z roku na. ro•k l'O'l• cy tej mogto•by odegra,ć poważni\ rolę. Wresrzeie koozaliń-
szer-zać. Są to mi.a.sta. na.,tllupelniej Jmntrrusto•wc. Lód~ ski Klub U ·tera.ciki, sta,nowiący -za,ozątek oddi7Ji1alu Zwią,z-
przern.Ysl.owa. wiele może dać Kosza.Hno.wi, któ.ry prze-- ku Litera.tów. Grupilta. uta.tcntowanydt P·OOtów, szczeru 
ml'.5lu .li.ie p·osiada i posiadać go ra.ozej i.de będilJie. A przy do mia.s!a. pr.zywią.:m,nych (Czesia.w Kuni·a-la., TademMz So-
naJlll~·•c.i ni•e w ta.kim stopniu. 'kól ł inni) bucl!ni ja.)( najłepsz,e na.d111ieje. ~ 

l 1~Yllśmy na pomoc waszych fachowców i spocj1aH· N Ie llJOl!"ienJ01wanemu bliżej wł<l'wiekowi cala ta. m&wa ł 
stow, których macie po·d do•sta.tkiem, na. Wa®Z p·1-.i;e• o wspólµra.cy dwu lak l\a.101'0 od siebie poloionych ~ 
~Y®l, na wa.ismą p,rodukcję - mówiono n.am wsu.ę• rnfa.st, mo2;e eię wydać llZYmś nic.rea.lnym, ci~ym .~ 

dtle •• Il~o'li r-01zmowa zes'lla. na temat wz;ajMnnych kon· nleiedlwie eg1Jolycamym. Przy'Łna.m się, iż sam miałem pc-
fak.tow. Ro'"Załiin01Wi równie~ ba.t'd:<.•O -z.adeży na. wspóJ.p•rn.· cJ.r.•bne wą.!pHwości. Do•P•i•M'O p•o1brt w KUiSzaH1ni.e, l.'fl1mio- ; 

;~ c;;; ~~tltur~.lne,j, Ló~.ź wiele mo,gła·h~.' w tym '\v;z.i;lęd•zi.!l wy 7, ludźmi, wi.doCJ'lJlle skutki tego, co 'Zlr'nbl•ono - pr"Ze- ł 
rllrob•i·c. R~ w roiku mógłby po~ec,hać tam na gośc1<1me k(lln,a.ly mnl•e, że ,ie.~t to spr·a.wa re1alna. i bar~o potr:zeb- l # wy.stępy ~to.ryś z nas;i;ych tea.brów - m():ie wla.śinie w n,a. Nic tylko w seMie go<!lpoda.rm:ym i kulturałuym. 

ł prtt"7.C ~nilkuty, ki1edy Ja,twie,i o widza w K(ll91laJJln;,e, ndź Rów;nież w :11ruH~1z;en.iu lJSl'Choilo.gi.eznym. Wy·~wa.riza &iP. 
~ w Lodt:lll. ':'\'. d,ogo-d.Jcym ca,a,sic naJeila.loby za1p;rosić wo Lo- większe J.~eez;ucie wspólnoty międ~y lud11lllli, POC'Z'llcie 
f chi Jte9Zl1Jhn.ski TeaJt.r Ba.ltyelci. kltóry w ·osiatni~h p.aru łąC!llltości obywa.telsłtde,j, k.S'ZlfoJituje się więź spo~eazn.a n"'. 
ł fatach ba.rdizo. s!ę rC11JWliin~, o ~zym zda,ią się mówić na- za.sa.d,a.ch cl•obrxe pojętego i!nt.ereisu, ma,temi'a!nej kor.zyści 
- grody I wyróm1enia, .}akie mobył na. fe1S1tlwa.lach ioruń- ł sympatłi. 
• l!lk.ich. Do Kc•SlJ?,Jina. diroga. da.le'ka., połąwenia :kofoj1oiwe nd~ ! 
ł Przy-O•aJyby się ściślejsze kcin.t.aikty pomiędtzy śrooo- na.jlepsre, a.te po.,jechać t-am warfo. Dla, lo,d1rJ•a•nina .ies • 
ł '\VL~k~.mi Jl'lais:tyc7.ln:l;'mi &bu mi<J.St. Ki!s:r.a,Mńsooie środo- to 7"emfa c!·ek.awa. i a.tr.::ikcy,Jn,a. Ziemia mJ.o.dyeh lud'll'., 

11\>iisko plastycrme Je.st małe (tamtejmy Zwią11:ek Piasty- zi•emi·a p<ra:Y151zfoścJi i do>brcj nadr~iei. ~"" ........ „„ .... „ ....... ____ ,.. __ ,.. ___ ..,.,_..__„ ________ . ...._.______ __ ..,. __ „ 

Głównym izada.niem realiz<J­
wanym od początku roku bie 
żącego je..."lt dostawa maszyn 1 
1?.e.sipolów umożliwiaJących 
unowoc·ześnienie techn<J!<J,gii 
pl.'zędzenia i wykańczania. 
Dzięki sta·ra.niom konstruk­

torów :nowe maszyny .są lek­
kie, wydajne, nowo~zesne. 
Glównyimi producentam. tego 
&przętu są zak.lady w Lodzi, 
Bielslw i Ska.rży.siku. 

.Już wkrótce bielska. „Bt!-
fama." dostarczy odbiorcor" 
sw·ie n0>wych zgrzeblarek 
o•łM·ąC7Jko·wych (do p1,zęd:!y 
zgrzebnej) o poważnie z.więk­
swnej wy<laj ności. Z.fan ie,-n 
fachowców bielskie 'ZlgrzebJn·­
ki d<Jrównują walorami tech­
nic2lno-e.ks1ploatacyjnymi na.i­
Je,ps~ym tego IY'PU krono•truk­
c}om wło.:ikim i belgijcSkim. 
Wytwórnia w Lodzi przygo­
towuje pmdukcję seryjną 
z.gl'ze.blarek do baiwe·Jny o 
dwn:crotnie zwię;k,.;zooej wy­
dajności, upr0€•WZ<Jnej kor.­
stl"Ukcj i oraz <Jbniżonym o 15 
prc.c. ciężarne. 

Prototypy dwóch nowych 
przędzarek po·wi;~ają w „Bf'­
famie ". Jedna z nich przy· 
s.to •owan.a je.sit do · fabrykowa­
nia p1•<:ędzy ~ odpadków ba-

wel.n.ianych, jedwabiu, wlók­
na sztuc:.2ll1eg-0, druga d.c 
wełny czesainik.owej. Pod wz.gl(', 
dem wydą,,iności ma.o.zyny te 
od.powiadają przędzark(}m 
wl<J,s1kiej firmy „Gara1n.t1" po­
siadającej wielolet.nie tra dy· 
cje pr<Jduikcyjne. 

Lód?JkJe Za.kla,dy l\lasieyn 
Wlókien.n.iczych podejmą wkrót 
ce budowę s"Zybkobieżnych 
krGSien. Pierwsza ich .seri"" 
opuści wytwórnię jeszcze ~· 
roku bieżącym. Przew1.Jzia.ns 
jest ek.siport tych ma.s.zyn. 
Konstru.ktoczy pracują nad 
przygotowaniem d<Jkumentacj~ 
kr-0sna automatycz,nego d{J-
1ychczas w kraju nie ~redu­
kowanego. Budowę krosien 
automalyczm;ych podejmą w 
ro•ku przyszJym zakłady w 
Ska.r ż;v<i'.rn. 

W łód111'kJim „Famalu" w lt11 
dowie '.llnajdu.ie się proto.typ 
zespO!lu urz;ąd'Łeń do prania. 
we.lny. Zwraca uwa.gę Il\ ydaj­
n<Jsć tego agrega-tu - 60-0 kg 
na godz. - trzy'kr<Jtnie wy1.­
.sza w porównaniu z produko­
wanymi obecnie - a rów,111 
najlep.0 .zym maszynom teg<> 
ty.pu budowanym w Anglii i 
Belgii. 
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Uwaga, łodzianie~ 

Nieostrożność, 
lekkomyś,ność 

i ... pożar! 
__ Obecny okres letni - to 

! 
okres wzrastających stale 
7.agrO'Żeń po-żarowych, bur:i:. 
huraganów, wyładowań atmo 
sferyCIZilych itp. W tym krót 
kim okresie bardzo wiele 
pożarów p&wstało na skutek 
niep11zestr.zegaui·a pr.zez ,;po­

ł leozeńs~wo n&!Zego mia.sta 
przepisów i za.rządzeń prze­
ci wpo,ża.rowych wyda.nyeh w 
tym zakresie. Kawy PO·W\Sta­
ły pożM" uszcampla. Wasz 
d1Wobek, a niejedllJO'k.rotnie 
niszczy go caJ!kowieie. 

Z wczorajszego posiedzenia Prezydium RN m. Łodzi 

ci. Do roku 1965 uslugi wao­
rną dwukrotnie. Już w rGku 
1962 :msta.nie powołane Pań­
slw1>we prize.d9iębi•o1'Stwo Usług. 

K
olejną spra.WI\ omawian.\ 
na o.st.a.tnim posiedczeniu 
Prezydium RN m. Lodzi 

byla. likwidacja zaległ~ci po­
datkowych. W chwilli obecnej 
zlikwi-Oowa•no załegłuśf'i na 
sumi: 10 mln. rz;ł. Na,iwic:ks-t.c 
- mia.la d'Eelni•ca śródmie~­
cie. Najlepiej z ich ec1ąga­

ni.a wywJąimta się dzielnica 
Ba.łuty. 

Flan wpływów bieżących P-O 
da-t.ków zcsta.l zrealilzowany w 
101 proc. Swia,dezy to o więk 1 
s·zym zainteresowani.u sprawa., 
mi finansowymi PretZ. DRN. 

J. Kr. 

Nie~podzianki 

L 

Dzieci ze Szkoly Podsta.we­
Wej nr 157, przebywa.ja, na ko­
foniach letnich w Pęczniewie. 
Ro.dzk:e, którzy już s1;iraow.dzi,li, 
ż,e ich aka.rbom jes•t tam ba.r­
dzo dobrze, za. naszym poś:roed 
niohvem d<zięk.ują inspektoro­
wi uświaty Lódź-Pmesic i kie­
.rn.wni·kowl ko.to.nil - Jii>ninłe 
Musierowicz, ża tros:khwą O[pie 
kę i świet.n.e z;orga,nizowanie 
•..vy,pa.czynku dla mlod.zi,eży. 

165 dzieci z różnych szkół 
po-dsta.wowych Bałut przeby­
wa. na drugim turnusie kolo­
nijny~ . nad . morzem w miej­
seowosc1 OhJa.?:da. Ch<Jciaż pra 
wi•a cod1zaoEJ:m1e pa.G<a deszcz 
- pi<E•zą. dzi~ci - jes.teśmy 
zdrowe 1 C7JUJ€my się ctobrzie. 

Orga1nizujemy wSlj)ólne wyciEcz 
kl, łapiemy rybki, zbieramy ja 
gody 1 wypoczywamy. Oprócz 
tego pomagamy w zbimach 
s1ie.n1a i urz.ądZJamy WiS1p+ólne z 
mlodzieżą wiej.s,:t.ą wioeczocy 
kulturalne. Z okazji Swięta 
PKWN urządziliśmy \lJI"OCZ)'lSJte 

ogni.:1ko. Pc~dn,wiamy naszych 
rod•ziców i ws.zy.;:.tkie dzieci 
Lodz1. 

Dzieci pracowników Prezy­
dium Rady Narodowej m. Lo­
dzi przebywają, również na.d 
morzem w Rowach, powiat 
Słupsk. J·Est im tam bardJzo 
dobrze i są wdz;ęczne prz.e.wod 
niczącemu Prezyd·ium RN m. 
Lodzi - mgr E. Kaźmiercza­
kowi i całej Radzie Narodo­
wej za umori.liv,;1:.en,:.e im tak 
przyj·emne.g-0 wypc.czynku. 

W zwią:zku z powyżsrzym 

Lóill1lka Komenda Straży Po­
tarnych zwraca się z a.pe- ~ 
Iem do mieS'llkańców m. Lo- I 
d2li o JJll".Zestr.zegande przepi · 
sów i zarząd.,;eń p1'zeciw110- } 
żarowych, a w szczególności f 

zachowa.nLa jak najdalej ! 
idących środków ostrminości 
w obcbod'Zeniu się z ogniem 
otwartym, a przede w.szyst-
kJm pamiętać na.leży przy I 
wychodrzen4•u z domu o wy• 
łączamu ma.szynek elektryc'! 
nych, piecyków, żelazek do 
prasowania itp. spod napię· 
cia. 

• Die tylko we lłakonaeb 

Z B11,łtowej Góry nadsi:edJ 
króLki li.s.t od dziec1i z kolonii 
zo,rganizowa.ny•ch prz,ez Zakła­

dy im. Jurczaka. Spęd"Zamy 
czas we.:10!0, mamy dobre wy­
żywkm·e i.„ doako.naly a.petyt 
- pis.zą d1zieci. - Pozdrawia­
my rodziców. 

J edno=eśnie LódiZka Ko- ~ 
menda Stra.ży Poża.rnych 
zwraoa się do wszystkich 
ma.tek i <Jopiekunów dzieci, 
aby nie powod<w.na.ly o·ne po­
żarów, bawiąc się za.pałlka­
mi, W7Jględinie komystając ·i 

ł porzositawi•onego og.nh~ w 

~ 
pieeaeh lub kuchnia.eh. 

Lod!zi'llJDie, w czas.je wyc•ie­
CUJek m IDJi·a.sto uważajcie by 

~ 
Wa.s.zą nieoslr<Y~nośoią, lek­
komyśLnOIŚcią nie .s.powoclo-
wa.ć pożarów la.sów. ł 

Wrz;c!l'eowy sklep perfumeryj ny, róg uli>C Pfot.rkDwskiej 
i 22 Lipoa 7..itchęca do wejścia. estetye'Z<D.ą wystawą. Wnętrae 
sklepu bik,że jest p•rrzyjemne, a ek:sp~d!ientki mile i gnecwe. 
Wlaśoiwic klientka nie miałaby pewedu clio muizekań, gdybl?„. 

- Poproszę pastę do zębów. 

- Nie ma, 
- To może proszek? 
- Nie posiadamy. 

- Wobec 
paznokci. 

tego 

- Zabrakło. 

zmywacz do 

- A emalię do paznokci kora­
lową? 

Ju~ s~ bilety SAM-y" 
na autobusy „ 

- są tylko cyklamenowe. 

Rlientka odznaczała si~ 
WY'trwa.Jością. Po,pr.o&ila je.srL­
cze o w-Odę „As" i o dziwo -· 
dootala. Ale w domu po od· 
koirikowaniu buteLki pechową 
klientkę spotkało jeszcze jed­
no rozczarowamie. Pękala łYu­
teiec21ka, choć taka 1SJama jaJ; 
za.w.01ze, opatrzona plombą z. 
napisem „A.si - Uroda Wa1rsz1 
wa" iza.wierala. wodę, która 
swoim za.pachem 111ie pJ"zypo­
mina1a ulubi-0nego zapachu 
lodJzianlki. Z buteleczk.i unosi­
ła. się dusząca. i tandetna wo·ń. 

Od dlziś, w 30 kfo,s1k.ach 
„Ruchu" na.bywać już mo·iina 
bilety po.trnebne do przejazdu 

na linii .autobu,siowej po ul. 
Pio.t.rk.owekiej, n.a której obo­
wiązywać będzie samoo.oolu.ga. 

Bhlety .spll'"zedają .kliiosiki znaj­
du,jące się przy ul. Piotrkow­
skiej oraz na PI. Wolności i 
PI. Niepodległości. 

Pirzyp.omjnamy, że mo·iina 
ku1p-01wać inieo·gra.nicwną •ilo·ść 
bi,Jetów i moQ:n,a je wykorzy­
s~yiwać rrówn1·eż na w.s1zys:tkich 
innyd1 l:ilnia.ch a.utoobws1~wych. 
Bilety autobuslrn/e znajdą się 
również w sprzedaży u ko-n-

OD SKLEPU, DO„. SKLEPU: 

Uprze•jmAJ·ść - te11'Ullt wieiczny, a jed.na·k wclą.ź a<ktuail- l 
ny. N~wumo podCI<liśmy fa<k.ty ihviadczq,oo ·o ciągłym 
jeszc'U leikce•waae.niu ludzi „coś za.latwiających". Dziś 
oddajemy głos pasa,że,rom vrarmwaj11. ----

duktl?f.?W wszr.stkich innych Je.s.t w Lodzi wiele sklepów 
autobusliw i tramwajów: 1PerlL1l!l1eryjny·ch i drogerii, w 

W a.uilłbusie kursµ.Mcy:m po ik<\órych można nabyć różnego 
ul. Piotrk0<wskiej obsługiwać rndlzaj·U ilmsu-netyik.i i dircbnos1t-
będziemy się sami od dnia, 31 ki ipo·t-rzeibne !Przy c.od.zienm:j 
bm. (k) toalecie zarówno dla pxzed-

INŻ, ANDRZEJ GLOWKOWSKI 
prac. PWRN 

l ódzkie tramwaje, w porów­
naniu z poznań•kimi, czy 

warszawskim!, są przede wszy­
stkim luźniejsze i .„nudniejsze. 
To „nudniejsze" ma jednak od­
cień dodatni. Mniej nieporozu­
mień towarzyskich, mniej spięć 
i kłótni. Może dlatego też łódz­
kie tramwaje są z reguJy punk 
tualniejsze. Muszę z drugiej 
strony podkreślić uprzejmość 
obslugi tramwaju, z którą spo­
tykam się codziennie, dojeżdża­
jąc do pracy. „16" odjeżdżająca 
z Dworca Fabrycznego o godzi 
nie 8.05 zawsze czeka 3-4 mJnu­
ty na spóźniających się pasaże· 
rów. 

JANINA JASI~SKA -

prac. Zakl. Wytwórczych 
· Aparatów Radiowych 

Z moich obserwacji wynika; 
że z uprzejmością jest jak 

najgorzej, szczególnie w tram­
wajach. Głównie młodzież uczą­
ca się czy studiująca zna wie­
le sposobów niezauważania star 
szych osób, czy nawet inwali­
dów. Zwykle taki mlodzieniec 
zajmuje się książką albo roz­
mową i ani drgnie. Wyksztalce· 
nie to jeszcze nie wszystko 
uważam, że młodzież powinna 
być uczona większego szacun­
ku dla wieku. Du~o częściej 
zdarza się, że starszy człowiek 
jest przy wsiadaniu, gdy jest 
tlok. Ludzie nie liczą się ze 
slabs0zymi i starszymi osobami. 
Może jednak, z czasem zmieni 
się ta przykra sytuacja. 

TERESA BOJAN 

dypl. pielęgniarka z przychodni 
lek. przy ZPB im. Harnama 

U ważam, że młodzież jest „po 
psuta" postępowaniem Judzi. 

którym ustąpi się miejsca. Wie­
lokrotnie zauważyłam, że po ta­
kim grzecznościowym geście na 
próżno czeka się na przyjemne 
1 w tym wypadku obowiązujące 
;,dziękuję". 

Inna sprawa, to żenujące !ak­
ty nieustępowania miejsca ko­
bietom ciężarnym. Zdarzało mi 
się samej zwracać siedzącemu 
uwagę w przypadkach, które 
dla l'lajmniej wyczulonego oka 
byly oczywiste. Zastanawiam 
się narti pytaniem, czy w takich 
i podobnych wypadkach rola 
lconduktora nie powinna polegać 
również na zwracaniu uwagi i 
uczeniu uprzejmości. Osobna 
sprawa to pijacy w tramwajach. 
którzy zresztą powodują naj-

więcej awantur zaklócających 
spokój pasażerom. 

* * * „.t jako ostatni, człowiek, 
który przez 8 godzin swojej pra 
cy słyszy „tramwajowe rodaków 
rozmowy". 

MARIAN WROBLEWSKI 
konduktor MPK nr 7U 

M oim zdaniem, przeważ< Jąca 
większość pasażerów jed w 

porządku. Gdy nie ma tłoku 
ludzie jadą grzecznie i spokoj­
nie. Gorzej zaczyna się dziać w 
godzinach konczenia pracy, 
zwłaszcza wieczorem. Wtedy pa 
sażerowie hotdują „zasadzie 
miejsca siedzącego" byle 
szybciej, byle usiąść. Powoduje 
to oczywiście wiele hałasu. 
krzyku i pretensji przy dosta-
waniu się do wozu. Również 
wtedy o ustępowaniu miejsca 
starszym nie ma mowy. z in­
nych obserwacj1 widzę często 
111atki, które uważają, że „moje 
dziecko jest najważniejsze" i 
zajmują dwa lub kilka (zależ­
nie od ilości pociech) miejsc. 
Młodzi też mają swoje sposo­
by - albo patrzeć w okno, albo 
wsadzić nos w gazet~. Przez 
pięć lat pracy \vldziatem już 
Wiele i mogę stwierdzić, że 
większość kłótni wywołują nie 
trzeźwi. Czasem caly tramwaj 
11 ustawia" takiego pijaka. ale 
częściej muszę sam oddawać go 
milicji. Często też pasażerowie 
nie chcą przechodzić na przód 
wozu, co tamuje ruch I wit•le 
razy mus·zę upominać żeby ni~ 
pal!ll. A w ogóle zwroci"ln ie 
prztz konduktora uwagi pasaze­
rorn wywołuje zwykle niechęć. 

Notował (AM) 

~~~~~~~~~~_;_~~-

Zespół Matuszkiewicza i popularni artyści 

scen warszawskich 

w Parku Poniatowskiego 
w nadchodzącą niedzielę (30 

bm.) w muszli koncertowej 
(Park Poniatowskiego) odbędzie 
się wielka impreza pt. „Wspól· 
praca wzbogaca", w której u­
dział biorą popularni artyści 
warszawy: Cezary, J. Prolińska, 
w. Przybylski, w. Smigielskl, 

M. Walewski i w. Poraziński o­
raz dawno nie słyszany w Lo­
dzi zespół Jerzego Matuszkiewi­
cza „Dudusia". 

W programie prz~vM.ziano 
konkurs z cennymi nagrodami. 
Początek imprezy o godz. 16.30. 

Ćwiczenia akrobatów 
Na treningowym lotn!sk\l Ae· 

roklubu Lódzkiego w Aleksan-

Wielki f t!słyn 
w Spale 

W pm:yszlą niedtzielę Zwiąrz. 
ki Za.wodowe wraz z „Gło­
sem Pracy", o.rga.n'ilzują wi·elki 
festyn w Spale. W zwi:µku 
z tym „Orbis" organiq;ujc do­
jaa,d wycicczko-wic12.ów specjal 
-!1Y~i pociąga.mi. Chętni mog!l 
,Juz obecnie retZerwować so•bie 
miejsca w wagona.eh. (k) 

drowie cw1czą ostatnio młodzi 
piloci-akrobaci. Treningami kie-
ruje instruktor szybownictwa, 
wytrawny pilot, szybowcowy 
mistrz i-olslli w szybowni„twie 
na rok 1961, inż. Józef Pie­
czewski. Młodym zawodnikom 
Aeroklub dostarczył 25 maszyn 
szybowcowych. Latają więc nad 
aleksandrowskim lotniskiem .,Bo 
ciany", u.Taskólkl", „Jastrzębie". 
holuje zaś je samolot „Junak-2". 

Zawodnicy czynią poważne po­
stępy. są.ctzić należy, że wyro­
śnie z nich !'~dra pllotów-szy­
bowników, dorówn'!Jaca pozio­
mem nauczy"ielcwl akrobatyki 
inż. J. Piec·zewslciem..i. 

(ast) 

~~~'~,~~,~~,~~~~~""~~~~~~~~~~~ 

l Tylko dla śmiałych.„ 
~ 
' 

I lość miejsc w wyższych uczelniach jest 
ograniczona. Dlatego też czi:sto nawet naj­

lepiej zdany egzamin wstępny nie zapewnia 
przyjęcia w poczet studentów. Przed młodymi 
ludźmi, którzy znaleźli się w takiej sytuacji, 
szczególnie ostro staje problem - co dalej? 

A dalej może być różnie. Albo praca i re­
zygnacja z marze1i o dalszej nauce, albo teź 

czekanie z roku na rok - bo może się jesz­
cze uda dostać na Poll\ecbnikę, Uniwersytet 
czy Akademię Medyc7ną. 

Jest jeszcze jedna szansa, którą warto wy­
korzystać, a o której nie wszyscy wiedzą. SI\ 
to szkoly oficerskie. 

dowódców pododdziałów artylerii gwintowanej 
i rakietowej, dowódców artyleryjskiego rozpo­
znania pomiarowego. Oficerska Szkoła Artyle­
rii Przeciwlotniczej w Koszalinie k•ztałcl do. 
wódców pododdziałów armat przeciwlotniczych 
i zespołów przyrządów do kierowania icll 
ogniem. 

Oficerska Szkoła Lączności.„ Wojsk Inżynie-
1·~·Jnych.„ Plecltoty, Wo;Jsk Pancernych itd. u 
szkól dających po ukończeniu 3-letnlej nauki 
nie tylko głęboką wiedzę techniczną i wo.fsko­
wą, lecz także cielca.wą pracę dla dobra ojczy. 
zny. 

Tt: szans<), którą można wykorzystać tylko 
do 30 bm„ bowiem tego dnia upływa termin 
składania zgłoszeń w wojewódzkich komen­
dach rejonowych, polecamy wszystkim mło· 
dym maturzystom. 

14 szkół rozrzuconych po terenie całej Pol· 
ski czeka na młodych, śmiałych, energicznych 
mężczyzn. Oficerska Szkoła Artylerii im. gen. 
J. Rema w Toruniu kształci oficerów artylerlt 
naziemnej, nadbrzc:!:neJ I marynarki wojennej, 14 

{jp) 

szans! 

stawicielek płci pie1'.nej, ja;k 
i brzydkiej . Niestety, zb}t 
często chcąc coś kupić biega, 
się od .sklepu dio sklepu, szu­
kając tego ca:y innego artyku­
łu. P<rm.wwlc ma.ją mnóstwo 
iklll•JMJlów z ktt!J'Jlem wlaśc.i­
wych żyletek, c•zęsto kremu 
<to gmlenta i ?.dawałoby się 
głupstwa - ałunu. Pa.nic po­
lują obe·cni·e w okresie laAa 
na krem o•d p.iegów, tak roz­
ł·ekla.mo·wa.ne plyny czy s.z.t~f­
ty przec•i1wk.o po.ceni.u, samo­
opalae.z:e Oll"aJZ pud11·y w kremie 
lub kamiem.iiu. Bywa, że pani 
0najc1zie wreszcie upragniony 
ilrn1o•r emalii, t-0 wów nowy 
klqpot. Buteleczik.a jest bez 
pędzelika, a pędzelków l=em 
111ie ma. NiejedJll.a łodzianka 
oze.s•ze się .sama, Clhce ku.pić 
wię·c laikieir do włosów utxwa 
la.jący fr)1zl!Jl"ę. I imów :,,.10,poL. 
Taik i;;zer·oko razrE•klamowane­
go ,preparatu .bra1k!uje w dro­
gerii. 

GRA W„. „CIUCIUBA8KĘ" 

O miłych ko-loniach w Gosz­
cza.nowie lnfo1·mują nas dzieci 
pracowników Zakładów Radio­
wych w Kutnie. Mali WCZ0JS<>­

wicze są bardzo zado·W.o·l·eni z 
urządzo1w.g•o o,"1ta.tnio o-grócE'a 
jc.rdan·owioi'.~iego i pryisfllni~Ó'w. 
Je~1t nam tu ba.rdzo do0brz-e -
kończą swój Hs1t i z ża.l•em bę­
dziemy że,g.nać lwl<Jl!l•ie. 

Za \W,izy.s:tk.iie lj1sty .sierdecz.. 
nie dzi~k.u.j•eimy i prz,e.s.ylamy 
rówini.eż mUe po.zdrowienia. 

Szybko 
soki na 

• 
I 

Ck) 

łan· o 
• 
zimę 

Ośrodek GospodaTStwa Domo­
wego przy ul. A. Struga 1 po­
siada aparat tzw. &akownik, za 
pomocą którego można przygo­
tować soki na zlmę z różnycl1 
owoców. Sposób jest niezwykle 
szybki i racjonalny, gdyż nie 
niszczy witamin zawarty<:l1 w 
owocach. Dla przyklaclu: z 3' kg 
porzeczek uzyskuje slq w ciągu 
pól godziny 2,S 1 sok><. 

Z sokownika mogą korzystać 
mieszkanki naszego . miasta co­
dziennie w godzinach od 9 do 
19. Należy pnynieść ze sobą 
obok owocu l cukru (około 
0.30 kg na 1 kg OWOCU) 1Swnieź 
czyste butelki z korkami oraz 
słoik na miąższ owocowy. 

{k) 

Rozmaitych wód kwiatowych 
jest wprawdzie mnóstwo, szko­
puł w tym, że klient nigdy nie 
jest pewien, czy zakupiona wo­
da „Szalowa" lub „Poernat0 za­
wiera ulubiony zapach. Ustali!a 
się już niestety, optnia, że pierw 
sze partie nowych wód kwiato­
wych poprzedzone reklamą są 
przyjemne, ciekawe i trwale. 
Niestety, następne mają często 
tylko tyle wspólnego z poprzed 
nimi, że posiadają to samo opa- ,----------~ 
kowanie i etykietkę. 

Ta gra przemysłu . z odbiorcą ! o~·s W „ciuciubabkę" daje się we I 
znaki i w innych wypadkach. 
Klientlca prosi np. o pomadkę I 
efy!:t_.nr Ji'es~:~;.eJ :iJr;~cJ~J / i 
przez ekspedlenlkę tróika ma 
zupełnie inny odcień. Podobnie 
jest z pudrami, względnie ema- ł ~ 
liami. Takie postQpowanle pro-! . 
ducenta nie utrwala zaufania ' · • ' 
klienta do naszych artykułow ł 
kosmetycznych. Klient uwaza NAJLEPIEJ zaQ1Patrzysz się I 
że go ~ię po prostu oszukuje'. W .ka.pelusrze męskie, chi.-
A przecież pra.wdę mówiąc, ma- .steczki damsikie jedwabne 
my dużo dob_tych kosmetyltów. ora12: .szałi.ki mę.sikie -
Wiele kremow, jak chociazby p· t k k 103 
popularny Nivea. c?,y różne wt- I~· n ow.si a , 133 i 
tarninowe, które zdobyły zaslu- Głow,na 7. 
żone uznanie pań . Szkopuł tyl- S~LEPY MHD - Art. Odzie-
ko w tym, że niektóre trudno zowymi przy ul. Pi<Hrkow-
dostać. skiej 9 i 44 dysponują du­

żym a.roirtymen tem krawa. 
tów (w tym 'Z terytalu) 
oraz chusteczek jedwab­„ARGED" - SKLEPY 

PRZEMYSL nych damskic-h. 
„OOM OBUWIA" MHD-W „Argedzie", który m. In. 

zajmuje się hurtem k01Smety- ł Obuwiem, ul. Pio0tr<kowska 
ków, udoslępni<>no nam :re.sta ł ll1l' 98 d)'lSlp.onuje nie ~1poty­
wien>a, które wyraźnde wska-! kanym w in.nych <!:ik1epach 
zuj11, na to, :!:e nasie fabryk; zeataiwem fasonów "1 kolo· ! 
kosmetyczne nie reat~.ją w rów obuwia. Szcz<>góln ;e 
tenninte zob0<wią?.ań. Czy7. ,p.ofoca - gdynki dam.s:kie 
można .siię diziwić, że co w cenie od 95 do 202 zt, 
chwila wy.;-1tępują bi-aiki w zao ł ba•leriiny damsikie a 125 zt, ł 
pa.kzell1i·u w pa~.tę do 'ZP.bÓ"l ' czólenika dam01kie prod. l 
jeśli do tej pory LMf ni~ ' .. Chelmek" a 310 21?. 
otrzymała ani jednej tuby na t UWAGA! SKUP ASYGNAT 
poczet III kwaxta.lu. Fabryk~ ł PeKaO. Dyrekcja MHD­
„Uroda" :na .zaimówionych 25 ! Art. Włókienniczymi za-
t~. pudelek le.remów od pie- wiadamia w.s"Zys.tik.ich zain-
go".', ;przy.:.tala dotąd niecały teresowarnych, że O·d mie„ ~ 
tysiąc. Ta;k bardizo ipo.5.zu;){iwa. s•iąca czerwca czynny jee.t 
nego mydła tejże „Urody" dla Punkt Skupu Asygnat 
dzieci ora,z myd:la 7 kwia- ~ PeKa.o - Plac Zwycię- ł 
tów" zaipotrzebowalii~y bl!siko &twa 2• II piętro, poikój I!, ł 
200 tys. ®ztu1k. Dotychczas na- godiz. 8-15, &ehoty 8-13. ' 
de:1zlo 24 tys. Jaik z teg<) wy- ł ; 
nika, braJki w zaCJ!patrzeniu ! U S L U G I: ' 
obciążają w poważnym .stoip- i 
niu ipmemysl. Wydaje się jcd POPRAWKI odzieży i:Jziew-
nak, że w niektórych wypad- częc·e.i - &kleip Pio·tr.kow-
kach nie bez wi111y są również sika 288. 
kierownicy sklepów i niezbyt ~POPRAWKI odzieży Chlo- ł 
s.prnwna dy&tryibucja. Jat: ,pięcej - ~leip Rzgow.SJlca 6. ł 
wyinitka bowiem z informacj: IPOSZERZANIE <>BUWIA 
„Argedu" takie artykuły, ja'< 1- siklepy: Wojska Po1-
=ywa.cz oo pa7.4'Hl'kci, olejel<. .s1kiego bl. 14, Plac Reymon 
do o[pa.Jania, czy cala gama ta 5-6, Dlu.go.sza bl. 111, 
k.oforów emalii l!!:\ na. ekla- Nowcmiei~ka 9, Wrześnień 
cbie, a w sklepach, niestety. ska bl. 60. 
nie za.ws.ze mllOlna je dostac. ~3132_K 

(Kas.) ~~~~ 



m PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili 
j~~~~OWcow posiadających I i II kat. prawa 
Ob - P!zyjmie do pracy Komenda Milicji 
do )'Wa!elsk1ej 111. Łodzi. Warunki pracy i płacy 
Sie 

0k~0v.:ienia w wydziale kadr Komendy, ulica 
nac~ ~w1cza nr 26/28, pokój nr 112, w godzi­
~ 18. 3614-K 

l<J!tGOWEGO z praktyką zatrudnią zaraz 
i~w zy Techniczne" Przedsiębiorstwo Przemys-
145 °-~a~dlowe Łódź-żabieniec, ulica Traktorowa 
stw" O Jazd do pracy autobusem przedsiębior-
~ 193!-T 

~pl~lf{d~WNIKA kontroli technicznej zatrudni 0 ztelnia Pracy „Witamina" w Dobroniu 
~~"'· lask. Wymagane wykształcenie wyższe 
c az 3-letnia praktyka '" przetwórstwie owo-
00w_o-;varzywnym. Waru~i pracy i płacy do 
~nia na miejscu. 3677-K 

~tżCZYZN do lat 55 do pełnienia służby och­
A~ny obiektów zatrudni Straż Miejska w Łodzi, 
n · l>arkowa 4. Pracownicy otrzymują bezpłat­
d e. umundurowanie. Służba 12 godzin, 24 go-

ziny wolne. 3633-K 

li°K.AR.ZY zatrudnią natychmiast Łódzkie Za-
ady Budowy Maszyn PT w Lodzi. Zgłoszenia 

Przyjmuje dział kadr ulica Kilińskiego 81 od 
Rodziny 7 do 15. · 3637-K 

'

({ZEMIESLNlKA gospodarczego zatrudn\ szka­
a. Ulica Tarnka 12. 12730-G 

T~ZECH operatorów na sprzęt ciężki, z upraw­
nieniami, w tym 2 na żuraw wieżowy i J na ko­
Parkę, tokarza do obróbki metal i, 10 ślusarzy 
sprzętu budowlanego, murarzy-tynkarzy, beto­
n~arzy, płytkarzy do uk!.rlania glazury, monte­
row instalacyjno-sanitarnych, monterów-spa­
waczy, robotników budowlanych - zatrudni 
zaraz Łódzkie Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Miejskiego-Wschód, ulica Kopernika 37, dział 
zatrudnienia, pokój nr 6. 1903-T 

TOKARZY, frezerów, §lusarzy, absolwentów po 
zasadniczej szkole zawodowej przyjmą Zakła• 
dy Wytwórcze Aparatury Elektrycznej „Wol­
tan" Łódź, ulica Gdańska 138. 1929-T 

KSIĘ:GOWEGO do prowadzenia księgowości 
materiałowej zatrudni natychmiast Wielobran­
żowa Spółdzielnia Pracy „Rozwój" Łódź, ul. 
Wschodnia 57. 1881-T 

EKONOMIST"t z odpowiednią praktyką do sa­
modzielnej sekcji kontrolno-rewizyjnej zatrud­
nią zaraz Zakłady Aparatury Elektrycznej 
„Elester" Łódź, ulica Przędzalniana 71. 3544-K 

MISTRZA farbiarskiego, mechanika samocho­
dowego oraz brygadzistę na maszyny drapar­
skie zatrudnią zaraz Zakłady Przemysłu Dzie­
wiarskiego im. T. Rychlińskiego w Lodzi, Al. 
Kościuszki 23/25. Warunki pracy i płacy do 
omówienia w dziale kadr w godz. od 8 do 15. 

1918-T 

MAGAZYNIEROW branży hutniczej, operato­
rów na dźwigi samojezdne i suwnicowych z 
uprawnieniami, kierowcę na samochód cięża­
rowy. technika-mechanika z praktyką - w dzia­
le głównego mecha nika , absolwentów zasadni­
czych szkół metalowych lub elektrycznych do 
przyuczenia w zawodzie na urządzenia el ek­
tryczne (operatorów) zatrudni zaraz „Centro­
stal". Zgłoszenia przyjmuje dział kadr, Lódź. 
ulica Piotrkowska 102. 3631-K 

MISTRZA apretury na wykończalryię, mistrza 
przędzalni, elektryka na stanowisko mistrza, 
drukarzy, techników wykończalników na stano­
wiska praktykantów drukarskich, magazyniera, 
maszynistkę, tkaczy i uczennice powyżej lat 18 
na ikalnię, robotników na wykończalnię, kie­
rowcę oraz uczniów po szkole podstawowej do 
Za sadniczej S zkoły Włókienniczej na wydział 
przędzalniczy i tkacki zatrudnią Zakłady Prze­
mysłu Bawełnianego im. St. Kunickieg(l w 
Łodzi, Al. Politechniki 5. Zgło~zenia przyjmo­
wane są cod ziennie w godz. od 7,30 do 15.30. 

3628-K 

NOWOCZESNE LABORATORIUM FOTO-OPTYKI w ŁODZI 
ULICA PIOTRKOWSKA 85 

wykonuje wszelkie prace z zak.resu fotografii 
czarno-białej I kolorowej, W'.fwoływanie negatywów, kopiowanie, powiększa­
nie, reprodukcje oraz prace specjalne. 

PRACE AMATORSKIE - z terminem wykonania 24 godziny 
- przyjmują wszystkie sklepy FOTO-OPTYKI w lod1l 
przy ul. ul.: 

Piotrkowska 65, 85, 111, 132, 

Obrońców Stalingradu 13 

Stary Rynek 3 
Plac Reymonta 1 

16(} 

Natomiast prace dla instytucji przyjmuje do wykonania sklep 
przy ul. Piotrkowskiej 85. 

~zczegółowych Informacji udziela laboratorium. 
telefon 208-14. 

Nowoczesne wyposaż.eniP laboratorium 
kwalifikowani pracownicy gwarantują 
i fachowe wykonanie wszelkich prac. 

r wy• 
solid~12 

3505-K 

FREZERÓW T tokarzy wykwalifikowanych i 
niewykwalifikowanych, ślusarz~ remontow~go, 
robotnika transportowego, przy] m~ zaraz Łodh: 
k" Zakłady Wytwórcze Urządzen Elektrotec. 
n\~znych A-32, Łódź, Nowotki 71. Zgłoszenia 

PIWNICE użytkowe, ska~ DWA pokoje, kuchnia; 
nalizowane - odnajmę. przedpokój zamienię na 
Oferty pisemne „12631" równorzędne lub mniej-
Eiuro Ogłoszeń, Piotr- sze. Oferty pisenme 
kowska 96 12631 G „12646" Biuro Og!oszeń, 

DWA oddzielne pokoje z 
używalnością wszelkich 
v1ygód i kuchni, zamic;­
nie na Jtomfortowy pokoj 
z kuchnią. Oferty pisem­
ne „12627" Biuro Ogło­
szeń, Piotrkowska 96 

Piotrkowska 96 12648 

przyjmuje sekcja kadr. 3676-K 

STARSZEGO• ekonomistę do działu zatrudnie­
nia i plac oraz starszego księgowego.-. przyj­
mie od 1 sierpnia br. Łódzkie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Uprzemysłowionego, ulica Urz~d 
nicza 45. Zgłoszenia przyjmuje dział zatrudme-

k .. 105 1909-T nia, po OJ . 

12627 G 
LOKAL (dla kaletnika) w 
dobrym punkcie zamienię 
na mieszkanie. Oferty pi 
semne „12617" Biuro o­
głoszeń, Piotrkowska 96 

12617 G 

PRAGA 
MLODSZY ogrodnil<, pa­
lacz na kocioł wysoko­
prężny potrzebni. 
Lóc!ż-St0ld, Giewont 38 DWOCH ekonomistów z wyższym wykształce­

niem 3 absolwentów liceum plastycznego (na 
Praktykę), stolarza oraz farbiarzy, ślusarz~, 
elektryków I drukarzy maszynowych - przy1mie 
zaraz Rudzka Farbiarnia i Wykończalnia „Pier­
wsza". Warunki pracy i płacy do uzgodnienia 
~ dziale kadr, ulica Deszczowa 26. 1906-T 

3 MAGAZYNIEROW ze znajomością branży 
włókienniczej i prnktyką - zatrudni PHAG 
Oddział Przetwórstwa Chałupniczego w Łodzi, 
ulica Gda1iska 40. Podanie z życiorysem skła­
dać należy w sekcji kadr, lII piętro, pokój 35. 11P•--------•llli'-ii'li1 -------inl1 SAMOTNY, pracujący po 

Ili szukuje polwju subloka-

111 
"'-'O~& DIDnuc tol'sktego. orerty pisem-

12508 Cł 
P,...o-,M-=o'"'c,,.-d-=-o-m-o-w-a-do czte 
roletni.ego dziecka - po­
t"zebna natycllmiast. -
Wi~ckowskiego 20, int. 
Rylski, tel. 281-00 w. 74 

12502 G 
V\Jli: ~Ul lll1li ne „12596" Biuro Oglo- f 

Tl(ACZY, robotników niewykwalifikowanych na 15 KIEROWCOW z I lub II kat. prawa Jazdy szeń, Piotrkowska 96 
przędzalnię, tkalnię i w~koi1c.zalni~, i;trażak?w przy1m1e Wojewódzkie Przedsiębiorstwo PKS, -------:---, M,\.SZYNĘ mechaniozną 12596 

G 
przeciwpożarowych, rew1dentow 1 dozorcow li Oddział w Lodzi, ulica Wólczańska 249/251. OMOS.GI du wyrobu kapronów POKOJ duży słoneczny '-----·-----" 

3626-K 

NAUKA 
nocnych dekarzy i dźwigowych- zatrudnią za- Wynagrod zenie 2.000 do 3.200 złotych oraz inne NIERUGH sprzedam. Tel. 207-

1
4
2
0
496 

w Zielonej Górze zamie- KORESPONDENCYJNE 
' ' k" Ł d • r a . . 'k . kł d b" G nlę na podobny w Lodzi. kursy kreśleń technlcz-raz ZPB Im. F. Dzierżyns 1ego w o z1, .u 1~ uprawnienia wyni aiące z u a u z 1orowego. Oferty pisemne „12479" nych budowlanych. kon-

Piotrkowska 293-29.5. Zgłoszenia przyimuie Zgloszenia: sekcja ogólna w godz. od 7 do 15. l,S HA ziemi TELEWIZOR „Jantar" w Brnro Ogłoszeń, Piotr- strukcyjnych. maszyno-
dział kadr w godzinach 8-15,30. 3619-K 1915-T czei· - Starowa ~Jroadn_'.: dobrym stanie - sprze- kowska 96 12479 G wych. Wpisy przyjmuje, , dam. Zgierska 132-134 1 f r Jl 1 ych u ' . sprzedam. Wiadomość: m. 20 12495 G MI.ODA panna poszukuje -, o mac P semn -

' ~''------------------------------------· Lódź, Malczewskiego 20 mieszk~nia sublokator- )ó~iela Ośrodek Szkolenia „ > •t 11· 12484 G . . sklego z oddzielnym wej 1WZS. Kraków, Wester-
·~·~':_ . . A.2:. N1!I '1'ELEFONY Ci'f1T .'d . ..., -• ., 'l~'E1JV1 Dyżury szp1 a CZTERY okna tro3dzielne, ściem. Oferty pisemne ]:latte li 3440 K 

Z Ił GOSPODARSTWO rolne sl,rzynkowe - sprzedam. „12653" Biuro Ogłoszeń, l 
Oi!loszenla wymla• 'I • POLOZNICTWO 5 ha z budynkami w Rlepakowa l; Matysz- Piotrkowska 96 12653 G LEKARSKIE J 
:;:~l:Qt. Ratunkowe 09 Szpital polo:i:niczo-g e· pow. poczno . . - sprz - 12643 G SAMOTNY, na stanowi-

s
.-01ot. Milicyjne 07 kologiczny im. dr Jorda- dam. Wladomosc: Piotr- sku poszukuje pokoju z 

„t)iwe telefonlcane 311-50 • B • U • In o e czyk, dojazd „3'! I 
łraż Pożarna os 12.30; 15 ;,Człowiek ze prod. ang. dozw. od lat na - Przyrodnicza 7-9, k~w Tryb., ul. Obry~ki 4· oddzielnym wejściem. -

leom. Miejska MO %92-22 stomy" pi:od. wl. dozw. 18 g. 15.45, 18, 20.15 tel. 509-13, przyjmuie ro- Michalczyk 12645 G S h d to kl T 1 361 10 12513 G Dr CHĘCll'OSKJ specjall· 
ltont. Ruchu Dro- od lat 18, g. 17.30, 20 POKOJ (Kazimierza nr 6) dzące i chore ginekolo- amoc 0 y-mo CY e e . - ·- - ta skórne, weneryczne 

gowego 516-62 S'l'YLOWY-LETNIE (Kiliń- „Dama Ka.mellowa" - glcznie . z dzielnicy. Batu,: I KUPNO I 1 SAMOTNA, starsza pani H-19, Piotrkowska 157, Pryw. Por;ot. Dziec. soo-oo slciego 123) „Pięć lmek" prod. USA, dozw. od ty wraz z poradmą „K poszukuje p,okoju sublo- front 12057-G 
Pryw, Pogot, Lek. 333-33 prod. NRD, dozw. od lat 16, g. 15.45, 18, 20.15 przy ul. Sędziowskiej 16. SAMOCHOD „Opel-Olim- katorsklego z oddzielnym Dr RElCHER _ weneryez 

555-55 lat 16, g. 21 - kino L MAJA (Kilińskiego 178) szpital Im. H. Wolf - pia" po remoncie - wejściem, przy kultura!- ne. skórne, zastępca dr 
MOI 359-15 czynne tylko w dni po- „Spokojny człowiek" - Lagiewnicka 34-36 tel. sprzedam. Tuszyn, Zródla nej rodzinie. Oferty pl- Zlcmkowski IS-lS, Piotr• centrala Podmiejska Ol godne prod. USA, dozw. od 530-02 _ przyjmuje ro.dzą VlfYTLACZARKĘ do two- na 23, Urban 12504 semne „12668" Biuro Oglo k n w•k~ 14 12455 TATRY-LETNIE (Slenkie- lat 16, g. 15.15, 17.45, ce 1 chore ginekologicz- rzyw sztuckznyc3~ _-:-0 śre~ szeil, Piotrkowska 96 

wicza 40) „Trudne Jata" 20.15 me z Dzielnicy Sródm1eś mea ślima a ~ m , SAMOCHOD „Skoda" - 12668 G l • • l TEATR Jl' prod. wl. dozw. od lat REKORD (Rzgowska 2) cie Widzew 1 z Dzielni- - kupię. O!~rty. „12487' 1102 czterodrzwiowy - ROZNE 16, g. 21, Kino czynne „Krzesiwo" prod. NRD, cy' Górna _ z poradni Biuro ogloszen, P10trkow sprzedam. Zachodnia 14. Ml.ODY, samotny, dobrze 
TEATR NOWY (Więckow tylko w dni pogodne. dozw. od lat 10, g. 16, „K'' przy ul. Przybyszew ska 96 12487 G tel. 536-40 12486 G sytuowany m<;zczyzna po _ 

ski.ego 15) godz. 19.15 „Zloty kask" prod. fr., sklego 32, . . . swkuje pokoiu subloka- ------·---...: 
1tDwoje na huśta.wce'', KINA I KATEGORD dozw. od lat 18, g. 18, szpital 1m. dr Maduro- I•'ORMY. beto~iarS:kie, ~~l MOTOCYKL „Junak" z orskiego. Oferty pisem- TELEWIZORY naprawia 
11. 20 (Mała Sala) „Czlo · 20 wicza, ul. Fornalskiej 37, -u;i~racyiny _ ~pię, · gwarancją . - sprzedam n_e _„12851" Biuro Ogło- my natychmiast. Prosi: 
wiek z głową" MUZA (Pabianicka 173) ROMA (Rzgowska nr 84) tel. 372-64, przyj~uje ro- 2". 5 04 lub 503 81 12598 - zamienię !'a „MK". szen, Piotrkowska 96 my telefonować 202_50, co 

POZOSTALE TEATRY - „Normandia - Nie- „Gorączka w El-Pao" d~ące. i cho.re gmekolo: I Obrońcow Stalmgr~du 72 12851 G dziennie, godziny 11_ 19 
nieczynne men" prod. tr.-radz., prod. tr.-meks.; dozw. gtcznie z D~1elnicy J:'.Ole ' SPRZEDAZ' m. 19, front, m piętro 

dozw. od lat 12; g. od lat 18, g. 10, 12.30, sie. a z Dzie;,nicY Gorna 12483 G 

H' t 15.45; 18, 20.15 15, 17.30, 20 z Poradni „K Rudzka 33• PR vs awg PRZEDWIOSNIE (:Zerom- SOJUSZ (Nowe Złotno Wólczańska 195 i Lecail- SAMOCHOD „P-70" z ET AR. I:!!. 
W ~~!"OPNIETF wWYLSoTdzAi,wuol-. ~i!,~~~acW• P~~~er~an_ n:. :-M~~ P~.a~-~~~?,wa ~~o~~ cz.~~i~urg_ia: . szuplltalKnlima-· PIANINO zagraniczne ~~;f::t~s. od ';~~~~rr;~ść: ~ „ „„. d d l t 16 1 30 d ki d d • ń kiego czarne, bardzo ładne, ton 12480 G A. Struga ! - wysta- ozw. o a ' g. o. ' szwe z ei , ozw. o Bie„a s ' . przyjemny - sprze~am 

'l\'a f t g fiki g eckiej 17.45, 20 lat 16, g. 17, 19.15 ziewicza 1-6 L d 
CBWA 0 0 ra ie~kiewi- STYLOWY (Kilińskiego SWIT (Bałucki Rynek 5) Laryngologia: Szp. im. t:rnio , byle za~az~ ~ z, SAMOCHOD „Spartak" z 

cza) _<P!-'":Sta~a malar 123/, „Złodziej z Bagda- „Księga dżungli" prod. N. Barlickiego; ul. Kop- Piotrkowska 8 ' ? powodu wyjazdu - sprze 
lka St 1 Wł Panasów du prod. ang., dozw. ang. dozw. od lat 9 g. emskiego 22. L

933 
G dam. Lód:i., Kilińskiego 

· · · od lat 12; g. 15.45, 18, lG.45, 18, 20.15 Okulistyka: Szpital im. SIATKI ogrodzeniowe, 103, tel. 374-81 12649 G 
~ -- 20.15 TATRY (Sienkiewicza 40) dr J"onschera; ul. Millo- bramy, furtki i słupki ,., • 1z a:A WLOKNIARZ (Próchnika Program dla najmlod- nowa 14. poleca warsztat - Jara- SAMOCHOD „Skoda" czte 

.._, &- 16) „Sprawa trzynastu" szych: - „Przygody Chirurgia dziecięca - cza 41 12715 G rodrzwiowy w dobrym 
I\. prod. radz., dozw. od dwóch nied:twiadków", szpital Im. Konopnickiej . stanie _ sprzedam. Oglą-
IUZEUM RUCHOW RE- lat 12; g. 10, 12, 14, „Były dwa pieski", ul. Sporna 36-50 SIATK~ ogrodz~mowe, do dać: Pabianice, ul. w. 
WOLUCYJNYCH (Gdań- „Wyzwanie" prod. wl.- „Przygoda w Kosmo- Laryngologia dziecięca: 110dowl1, słupki, bramy Wasilewskiej 7 (garaże) • ..!ł!<a 13) nieczynne hiszp.; dozw. od lat 16, sie", „Kaktus" g, 16, Szpital im. Konopnickiej - poleca wytwórnia ul. 10648 G 

„,._TZEUM HISTORII WLO g. 16, 18, 20 17. „Dygnitarz na tra- ul. Sporna 36-50 Przemysłowa 5, tel. 518-08 • 
KIENNICTWA (Piotr- ZACHĘTA (Zgierska 26) twie" prod. radz., dozw. ADRESY i GODZINY 12407 G 
kowska 282). Wystawa „Przygody Buratina" - ocl lat 12, g. 18, 20 PRZYJĘC wieczornej I 
pn. „z dziejów włókien prod. radz., dozw. od lat swiątecznej pomocy Je- SZCZĘNIĘTA setery ir-
mctwa łódzkiego". Czyn 9, g. 9.45, 11.45, 13.45. KINA III KATEGORII !carskiej i pielęgniarskiej: Jandzkie - sprzedam. No 
na g. ll-18. W lokalu „Sprawcy nieznani" - Wieczorna i świąteczna womiejska 12, m. 15 
Więckowskiego 36 ,.Tim prod. wl., dozw. od lat LĄCZNOSC (Józefów 43) pomoc pielęgniarska u- 12609 G 
nmy drukowane 1 ma- 16, g. 15.45, 18, 20.15 „Dom w dzielnicy wil- dziela pomocy w ambu- DWA pokoje, kuchnia, 
lowane". Czynna od g. ' !owej" prod. czechosl., latorium I w domu cho- '!'AKSOMETR „Ralda" no wygody w Toruniu za-

M: ll-19 KINA Il KATEGORII dozw. od lat 14, g. 19 rego w dnl powszednie wy sprzedam. Ul. Ster- mienię na podobne w 
UZEUM SZTUKI (Wlęc STUDIO (Lumumby 7-9) w godz. 18-24. W dni linga 6 12614 G Lodzi. Tel. 525-18 od 17 
kowsklego 36) nleczyn- ADRIA (Piotrkowska 150) „Aktorka Księcia Pana" świąteczne w godz. 7-24. ----------- 12636 G 
ne. „Imieniny Henrietty" - prod. radz.; dozw. od Sródmieście - ul. Piotr 'J'RĄBKĘ jazzową nową, 

M:g~EUM ARCHEOLO- prod. franc„ dozw. od lat 16, g. 17.15, 19.30 kowska 102, tel. 271-80. niemiecką sprzedam. Tel. 

I LOKALE 

Tomaszowskie Zakłady Włókien Sztuczn ych w 
Tomaszowie. Mazowieckim, ulica Zubrzyckiego 
103. oglasza.1ą li przetarv ograniczony na sprze 
daz samochodu-sanitarki marki •. Phenomen". 
Przetarg od~ę?zie sie w dniu 8 sierpnia 1961 
roku o go?z1me !O, w siedzibie przedsiębiors­
twa w dziale głownego mechanika. Cena wy­
woławcz_a dr~giego prz~targu 3.2.400 złotych. 
Samochod mozna oglądac w garazu Tomaszow­
skie~ ZWS, w J;Odzi~ach od 8 do 14. Do oferty 

.nalezy dołączyc wadium w wysokości IO proc. 
ceny wywoławczej, które należy wpłacić do 
kasy przedsiębiorstwa najpóźniej w przeddzień 
przetargu. po prz~tar.gu stanąć mogą osoby f!­
zyczn_e, spold_z1elnte 1 przedsiębiorstwa nieuspo­
leczn1one, ktore. przedst~'Yią dokumenty wyma­
ga~e zai:ządz~ntem mm1stra komunikacji, z 
dnia I sierpnia 1960 r. (Monitor Polski nr 66 
z dnia 23 sierpnia 1960 roku). 3646-K 

CZNE ETNOGRA- lat 16, g. 16, 18, 20 ~U~WA (Rzgowska nr 94) Bałuty _ ul. snycer- 2~1-34 od godz. 14 
FICZNE (Plac Wolnoś DKM (Nawrot 27) „Poru- „o życie dziecka" - ska 1-3, tel. 538-79. ul. z. 12623 G 
~i 14) g. 12-19. (Wstęp cznik jazdy" prod. jug.- prod. ang.; dozw. od P::.canowskiej 3, tel. !l4!-9G 

PODZIĘKOWANIE 
. Wie lebnemu Duc.howieńsh~u, Krewn:i;m, Przyjaciołom, Kole­
z~nkom, Kolegom i wszystkim tym, ktorzy raczyli oddać ostat­
nią posługę mej najukochańszej Matce 

ezplatny.) radz„ dozw. od lat 16, lat 9, g. 16, 18, 20 Widzew - ul. Szpltal-
zo * :f. * g. 17, 19.30 POLESIE (Fornalskiej 37) na 4, tel. 353-23. 

O - czynne g. 9-20 DWORCOWE (Dw. Kali- „Malec" prod. jug. dozw. Polesie - Al. 1 Maja 24, 
p * :f. * sl<i) „Gwiazdy spotyka- od lat 16. g. 17, 19 tel. 382-98. S. t P. ;i-MIARNIA - czynna ją się w Moskwie" - LETNIE (Teresy nr 58) Górna - ul. Plotrkow-

SILNIK z osprzętem o­
mz skrzynię biegów do 
.. Fiata 1100" sprzedam. 
Niecnla 6, boczna Lagiew 
nicl<iej 12630 G 

. 10-18. prod. radz. dozw. od lat „Pułapka" prod. franc. ska 269, tel. 406-55. ul. 
KLUB * :/- * 7 g. 10, 11.20, 12.40, 14. dozw. od lat 18, g. 21,15. Lecznicza 6. tel. 427-70. MLOCARNIĘ .szerokomlot-

(St ~WIARNlA ZMS 15.20. 16.40, 18, 19.20, Ki1_10 czynne tylko w Wieczorna 1 świąteczn3: n:.i o napędzLe motoro-
Klemeniynie Smolińskiej 

SKŁADA NAJSERDECZNIEJSZE „BOG ZAPŁAC". l. a[7"::neiska). , Dansmg 20.40 dm pogoclne pomoc lekarska w dnt "-ym ,- sprzedam. Alek-
.22 GDYNIA-STUDYJNE (Tu * ;;{. * ,0 wszednle udziela porno sandrow kolo Lodzi, 

- wima 2) „Reszta jest ~y w ambulatorium l w wieś Rąbień „AB". Ma-
&t" I /łJ A milczeniem" prod. NRF PRZEDSPRZED~ż bile- domu chorego w godzi- lec!{i 12493 G „ dozw .od lat 16. dod. tów '.la 2 dm naprzód nach 18-22 w dnl świą-

„Aleksander Zelwero- do. ~!n: u~a1tr,k", „Po teczne w godz. 14-18. ~····················· wicz" prod. pol. g. 10, l~nta„, „Wisła '„:;WJók Sródmieście - ul. Pjotr KIN A PREMIEROWE 12.30, 15, 17.30. 20 01.arz • . „Wolnośc . od7 kuwska 102, tel. 271-80 
BALTYK (Nar HALKA (Krawiecka 3-5) b_i;wa się . w specialn~;; (clln dorosłych 1 dzieci). 
„Podrywacze•~towicza 20) „Moulin Rouge" prod. kasie kma „Bałtyk Bałuty - ul. Z . Paca­
:franc„ dozw o prod. ang.. dozw. od lat 16, (ul. Narutowicza 20) w nows·klej 3, tel. 541-93 
g. 16. rn 20 · d lat 18• g, 16, 18, 20 dni powszednie w go- (cll~ dorosłych i dzieci). 

Dnia 23 lipca 196! roku zmarł śmier· 
cią tragiczną 

Dr Euzebiusz Brzeziński POLONIA ' Pio ODRA (Przędzalniana 68) dzi~a;h 12-17: Widzew - ul. , szpital-
67) lt b" / trkowslrn nieczvnne. Uwa„a. Reper tu ar spo- na 4 tel 3-3-23 (dla do- Czł?nek Oddziału Łódzkiego Polskiego 
ku"" ;r~~ a w szlafro- OKA (Tuwimu 34) „w:vzna r;:ądzon.o na p_ods~awie rosly~h i. d~ieci). fowarzystwa Otolaryngologicznego. 
oct lat 16, g, ~~g. dozw. nia hochsztaplera Felik !' 0 ':1umkatu Mieis.:iego Polesie _ Al. 1 Maja 24 
17.Jo, 20 ' 12·30· 15 sa Krttlla" prod. NRF. Zarządu Kin. tel. 382-98 (dla dorosłych W Zmarlym tracimy czynnego i cenio-

WISLA <Tu . dozw. od lat 18. g. 18, 20 i dzieci). ncgo kolegę, pełnego poświęcenia Jeka· 
„I)zleń Po~:'act ~; 1) POPULARNE (Ogrodowa AlPTE1'1 Górna-ul. Lecznicza 6 rza i przyj·acicla. 
prod. NRD ~ m - 18) nieczynne ,.. tel. 427-70 (dla dorosłych ' 
lat 12, g. io 1,ozw. od l\'ILODA GWARDIA (Zie- Pablanlclrn 56 Al Ko- i dzieci). Cześć .Jego pamięci! 
18, 20 ' -· 

14
' 

16' 101:'a 2> „Klopoty z ml- śeiusz ki 48 T~1wi~a 59 Poradnia przy ut. Piotr ZA nzĄD ODDZIAŁU tODZK!EGO WOLNOSC losclą" prod. NRD, z· l · 08 ·w h d 1 ~~ ' kowsl,i ej •a~ udziela po- "-
·' (Przybyszew- dozw. od lat 14 . g. IO, ,Je ona • :. se 0 n a 0

' • mocy dorc;'slym mieszkań POLSKIEGO TOWARZYSTWA 
skiegn lG) „Garsonic~a" !• 30 15 17 30 •o ILimnnowskiego 37· b l . n' . 1 . R OTOLAR.YNGOLOGICZNEGO (panorama) pre>d • -·· ' • · · • com y ei zie mcy u-
Clozw od lat 12 · USA, PIONIER <Franciszkańska AS Al. Kościuszki 48 da w dni powszednie w••••••··············••ri · • •· 10, 31) „Miejsce na iórze" pełni stale dyżu1·~ nocne godz. 18-:U. ., 

SYN 

S. t P, 

Aniela Mokrz~n 
z domu Malyjaslak 

zmarła po ciężkiej chorobie w dniu 25. 
lipca 1961 roku. 

Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 
27 lipca br. o godz. 16 z kaplicy cmen­
tarza rzym.-kal. na Dołach, o czym za· 
wiadamia 

12927-G 
R.ODZlNA 
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„Puchar nadziei" organi~Je polskie piłkarstwo li' Sieradzu nad ll'artą 

,,Dziennik Łódzki•' funduje nagrodę adepci futbolu uczq sle 
dla najlepszej drużyny szkolnej arkanów piłkarskiej sztuki 

Ośrodek wioślarski w Sieradzu, lamall go; nie ostygli w zapal• 

K•1lka krytycznych • w·i·e1k•ich położony tuż nad Wartą, stal sięli dotrzymują kroku innym. KaZ· uwag o 1mprez1e szans terenem obozu szkoleniowego dy chce wypaść jak najlepie)! 
LOZPN dla juniorów. Mlodzi pil- zwrócić na siebie uwagę, znaJezc 
k<!rze biwakują tam pod namio- si<: w kadrze. Toteż na sparr:in· 

!Piłk.at'skii. Pu.char Polski kwenc.ie U!lewy, róWll!iEt w 1;kiego Pucharu ~iki. Nie roZA'l.'YWkach 2JeS!polów SZ!lrol- tarni. Czują się dobrze, są zado- gach grają niekiedy z takim za· 
......,.,..„7 „,..,„ ..,,..a„·-'-'w" m<M>tyro- ,,_;_ ki~~n"~'~:twa .~..,,..~tu zna- moima z g-'•y przewidy·wać 1 M ..,, . . . ..,_ woleni. Szkolenie odbywa się w cieciem, że ulegają drobnym kon• 
.... --\.1!1. „. w'UILo! „ WU•~ ~~~-- ~,~. ~ ny101. a.my na"'zwe.]ę, ze Z'1lV"' dwóch turnusach. Wlaśnle pierw tuzjom. 
lCll!!ię organizacyjną. Był pr7Jed- la-;;!y stię czynnik.i., które sbllty- r..egMywn•ego .stoou:nku Kura1t11- pi.nguje to .szikoly do monwwa- szy z nich, w którym uczestni- - Jaki jest program zajęć? 
mliiotem ostrych a1taków. JGuoy st:,;kę imprez uz.n,a,ly za .)ej rfow, a•le i:>'ro:k:tyika na.ka•zuje nJa na.ileps1ey>eh respolów, jak czy 55 zawodników, dobiega koń- _ Przed połuctniem mamy gim 
~we bunt.owały ISlię .prz,e- glówiny. Na tej zasadzie mamy wohuwia.nie o,'lltrroż.rwści W\'>De!: ; ooliu1dzi zapędy krlubj)w 'W lole- ca. To sklonilo mnie do skorzy- nastykę i wyktady, a po oble­
ci.w tej ;imprezioe w uza.sadrn;n„ obecnie kil!ka fdJrm ipowotui~- t€i 6Prarwy. Njgdy w przeszło- roniku wy.looirzyco;lywain;ia tyca stania z zaproszenia prezesa dzie zajęcia praktyczne na boi-

~-~„~ · · · d · h · · •···~" · · . " d -'· 1 . :h -'-"·, ...i._ LOZPN Powązki, proponującego sku. 
nym !.>"'-.u=n>Uinal!l:tu, 1z powci U.JoC cyc się na „OJCOO"vv" noweJ sc1 w.a ze S;,..n.O ne n1e sip<rzy- samyc: zawouiu""ow wu UOZI.'!- wycieczkę do Sieradza. oczywiście 
<>na rzinac.zme wydatki finainsf.l- w'6l'sji PuCihairu Polski, Chętnie .ialy fu1bolowi. Niezaclemie od stnicwnia w dwu rótnyc:h im- nie odmówiłem. 

Jest tu*aj kilku trenerów. 

wie, nle rokując sU!kcesów spor .. przyznamy im odipowiednie dy. i;n·zY'C'lYlll takiego ich stosunku, prezach. - Zorganizowanie obozu koszto 
ił.owych. Wydaje .się, że twórcy plomy, o ile nawet impre- wywarły niemały wiplyw na wa!o niemało wysitltów, władze 

Jak podzielono między nich pra­
cę? 

Pucharu kierowali się raczej za się J1li.e powiedzie. pozycje futbolu w zajęciach A w ogóle chc:i<Yltbyśmy uta- LLuObZnPaNLl. -- Oobbo~azśnmiaa ntraenceerlu mdgor-
. •~·~· twi.ć mlodzieży s2lkołnej start 

fmObizmem. niz iisto„...,m1 po- sporibowych rnłodiz;ieży. Poza · · h szkolenie co zdolniejszych junio-

Każdy szkoli w zakresie swo 
jej specjalności. Wł. Król i La· 
choWicz wzięli pod opiekę napa· 
stników, instruktorowi Kowalskie· 
mu przypadli obrońcy, Błaszczy­
kowi pomocnicy, a ja czuwam 
nad calością i wykonaniem na· 
kreślonego programu szkolenia. 

tir:Debami ąoo.r~u furmulu~jąc re- ł WERSJE tym, warto p.r.zyipomnieć, że do zdobycia :z.:naczru,eiseyc rów, a ponieważ turnus trwa 
igulaillllin 1ycil zawodów. W wio()- wfad'.Zle szkoln~ barozo niiechęt- laurów. trzy tygodnie, więc czasu mamy 
lu ikrajacll na świecie zd..<:>- Jaik to na wstępie PD•wiedzieli- nym okiem pa.trza na udzial: w Spotkania wstępne przeprowa- w za•adzie niewiele. Trzeba go 
bywca puch.a.ru pihkamkiego jest śm.v IPuahair .JJOwffiał.w wa1ruru- ~mp!"€Zacll or,ganizowainych po- dzane b<:>dą jednocześnie w czte- wykorzystać. 
tr3ik.t<J•wany rów.nie wysoko kach ainrt,y,propa,gandy iswego za Mi„dzy&J!ro'~"m Zlwią.zk.iem rech podokręgach, mianowicie: - Chlopcy chętnie się uczą? 

· ,, Mi ·"( .l!l.liJ' Kutno, Pabianice, Piotrków, Lódź 5 iak ·m:i®trz państwa. W 1S1W<llim głowneigo oe•.u. al w 1S1Wym Sp•t>rtowym. W siwońm czasle z tym, że uczestniczące w nich - ą posłuszni, pojętni. Trenu-

- Na co kładziecie największy 
nacisk? 

c:za&e dot;>rowadZ<Jl!W to do załorż.einiu paire błędów zni<:!- odczulłśmy ro na wlas,nej Skó- zespoły podzieli się na cztery za- ją pilnie'. ~ążeniem ich jest od-

'.P~~."'M <· ·''Y· Zd,•·rzy' s1·„ ta'~' wy- kl'2ta1cai·ącyclh ·~~~ X07·"rywel;;. I .,, . , .., . b . d . mesc naJw1ęcej lrnrzyści. Zabrali 

- Na przyśpieszenie gry. Mu­
simy to wpoić w młodzież. bo 
bez tego nie ma mowy o podnie­
sieniu poziomu. 

,~...., ~ • „ ""' ~·= ...,,, rze . ,s„rneie uzas.auiOIOLl1a o• a- sa mcze grupy: zrzeszone w się z zapałem do pracy, ale dla 
padek, że Rucl1 Chorzów za- Obecniie di.oo się un;iik,"ląć P'D'- wa, iż równiież obecnie mc,~ą LOZPN, szkolne, dzikie 1 zakla- niektórych tempo zajęć byto po­
ją,wsey d<Jo5ć odlegle rn:iej.si.."IE! w myłek. Poczynaj&c od najniiż- W)'l.\ltąipić oSIPI'Zecuwy pirw0iw'ko dów pracy. Tutaj zaznaczyć wy- czątkowo zbyt inten~ywne . Po kil 
ro17atr''-"'ukae1h lig-0·wych, dzierżył s1zego szcze:bla, roZearywik.i inają ~·ck~1al()!Wl. U!C'.Zi'"'·iów ..,., ifVV7,a- pada, że zawodnil< może· uczestni- ku dniach nastąpi? kryzys. Prze-

....,, •• r „ ,, •• „ ,,..~- czyć tylkó w jednym zespole. 

- To bo:rdzo pn;yjemnl chłopcy 
- relrnmenduje mi swoich pod• 
:•piecznych instruktcr Kowalski. 
- Majq zmysł do gry. Ach, żeby 
można hy Io wybrać spośród nich 
25 i d&(• do klubu pod dobrą o­
piekę. Ręczę, że za dwa- trzy 
lata mamy drużynę, że... buzi 
dać. Cjeszę się, że przeważają tu 
napastnicy, bo najtrudniej zna­
leźć dobry materia! na otenso­
róiiv. 

jednaik tytuł rn.ilSltr:za Polski za p1,zeb:Leigać w c.zbereah wet'- s'ZdrntlllYJCh l'JeSiP<>ł·ach '5lta1:~ują-
Qaść rp,r~adk-0iwe zwycti.ęsb\,\r.v sjach: w grupie J:>ierwsze.i spo- cych w rozgirywkaoh o Puchar 
rw fi.nia!le l'uclJ.ani. tikają sie zeSJ!)Oly zrreszone w Polski. 

Te i :iml!le w7.@ędy spowooo­
waly degiraidację cal.aj imprezy. 
Na ~ la't oo.stała ona za­
'Wliesrona. Jedl!lJaik.że potmeby 
~e zrruushly lci>elf'Owniict:wo 
polhsikieigo irntbolu do w:mi().. 

wjen.ia roll,g<ryweik: piucha.ro-
wycli. Jak zwyk'le <tam. gd?.Jie 
ludzie ;praign~cy ~JU dJla 
zw:iJ!ż,elllliia ZiE!l>lC'hrui·ębej · gle1by, n.ie 
~adaliii się na li,rnne koinse-

zwią-z:lmch pil!ki nożine:i, drugą 
grrnpę mam.owić rn<iją t.zw. dru-
żyny „<lziikii.e", <tt'ZeClią je- W SZKQLE CZY W KI;UBIE? 
den.astl~i z zakładów ;pracy i 
czJ,Wairtą, - ~e.s;poły 1S1Zkoline. 'Ir.a1r111p.ka.nem .i~ chło0r,itl.~. 

który gra w piłkę I)•ie p.rzejcro­
czyw.szy 16 roku żyda. Innymi 

SUKCES W RĘKU WLAiDZ sl<:i·wy - ucre1'1. J·lllllli.-Oirem j<;o'>t 
SZKOLNYCII J)ilk,all'Z, któcy nie przekir-0ezyI 

BylbOIQY b'.qg!CF.ltaw:iień~m, 
gdyiby wla1dzie szk•o1lne poparły 
sd iod.ntlie talką ko~coeipcj ę ,pi\lkar -

Tour de Pologne „rozkręca się'' 

Hl lat życia. Innymi slowy -.:. 
także uczeń. Or:gafl:izowanie 
więc im,prezy dla tramp~airzy 
- j.u1niior·ów równozl!l.aiczne j·8'>t 
_ zawodami srz;k0iln.vmi. Be.z 
rezwolenia władz szlwlnyic'h -
1 oo więcej - bez li.ab. popar­
cia, ruie mo1ż1na IS'Oibtie w ogóle 
wyobrazić &uikooos1u jaikiiejkol­
wiek jmprezy ~~·bowej, w 
k:tóirej , 6\.airit;ować ma młodzież 

~j lait 18. 

. :r-

zwycięzca s· 

IV eła~u 
WALBRZYCH (PAP). IV etap 

tegorocznego Tour de Pologne 
rozegrany zostal 26 bm, na tra­
sie Nysa - Wałbrzych ctlugoścl 
112 .·km. zwyciężył zawodnik I ze 
spo]:u LZS - Pokorny w czasie 
3:0Q,30, uzyslj:ując przeciętną szyb 
kośc 35,7 km na godz. Drugie 
miejsce zajął Butzke (NRD) z cza 
sei;n' gorszym od zwyci.;zcy o 10 
sek. Na dalszych pozycjach upla 
s·owali się: Kaczmarczyk (Gwar­
dia) 3:09,10, Czarnecki (Gwardia) 
na piątym miejscu przyjechał Za 
drożny · z· I z·espolu LZS. Uzyskał 
on taki sam czas jak trzeci na 
meeie Kaczmarczyk. Wystarczylo 
t" Zadrożnemu do zdobycia na 
tym etapie żółtej koszulki lidera. 

DotychczasowY przooownlk, Do­
mański (Legia), przyjechał na me 
tę na dalekim 54 miejscu i spadl 
w klasyfikacji indyw:Ldualnej na 
trzecie miejsce. Drużynowo etap 
wygra! I zespól LZS, umacniając 
się tym samym na pozycji dru­
żynowego przodownika wyścigu. 

Bi.ękna w swym za•looi:eniu 
decyzja PZPN o WZllJDIWien:u 
Pu•cha•ru Poihskri, d101pi.ew wów­
czaa nabierze s1ziamis p.e<l.n>eli re-
ahza1c,j·i. iki.ed_v otrzyma a,j{ce1;>-

WYNIKI DRUŻYNOWE Ul•C:ję <J•dJP•O•w:i1e<lnrl.ch wlaid,z Mi-
IV ETAPU n.!.:_sterstiwa Oświaty. Ja:kii r.>:i-

1) LZS r 9.27,02, 2) Gwardia w;em byłby pr:rebieg rozgry-
9.29,05, 3) NRD 9.30,10, 4) CRZZ W€k braimpik.a.r.zy ~ j.UJ!li.<>l'ÓW, 
9.30,22, 5) Start, 6) Czecboslowa- gdyby w n1ic!h nje miielti. prawa 
cja, 9) Francja, 11) Austria, 15) b::-;,t ud'ZiaLu u.<rm1lowie ·sa:Jkół 
Rumunia. podi:;Jtawowycih. śoodn~cti i._ ,~a( 

wó'cl:-0iwycll? ' · · ' 

KLASYFIKACJA INDYWIDUALNA 
PO ł ETAPACH . 

1) Zadrożny LZS I 15.57,48, 2) Ko 
Walski CRZZ I 15.59,46, 3) Do­
mański Legia I 16.00,01, 4) For­
nalczyl< LZS I 16.00,32, 5) Riques 
Francja 16.01,01, 6) Kaczmarczyk 
Gwardia, 7) Blawdzin LZS II, 
8) Butzke NRD, 9) Gęszka Gwar 
dia, · 10) Podobas Gwardia. 

KLASYFIKACJA ZESPOLOWA 
PO 4 ETAPACH 

1) LZS I 47 .56,13, 2) CRZZ I 
48.06,13, 3) Legia I 40.10,10, 4) Gwar 
dia 48.11,14, 5) LZS II 48.l:i,24, 6) 
Francja 48 .15.40, 7) NRD 48.lG,07, 

9) CSRS 48.21,48, 14) Austria 
43.29,27, 15) Rumunia 48.53,06. 

Na ogół bywa ta1k, że młody 
chlopaik lubiący k<JiPaĆ pilkę, w 
p<;.ni•edzri.a1ki, śrnd,y i uią.f:ki 
tr€•nuj.e w kLubie, we Wborki, 
czwa.I'tk:i i soho1ty w SZJkole a 
w miedzyc.zas:e, chcąc po1dlpo­
rzą<l:lwwać Slię rygol'Om ty.eoh 
dwóch origaniza1cj1i, roz:grywa 
co najmniej diw.a mec:z,e w ty­
gio<l1ruhu.. Raz jaiklO repreren1:ant 
szkoły. d•u~l raz ja.ko przed­
sta,wiciel klubu. 

Chcieli.byśnw za1PC1ibiec taikim 
zjaiwils.kom. Z tycli W21!;(lędów 
.. Dzienn:ik Lódzkri.' tunduj.e na­
gt'odę dla uiczes1tn.iików Pucha~'u 
Polsk1i, którzy za,jm.ą pierw.sz.e 
mi-ei0C•e w naszym olkręgu w 

Mistrzowie poszczególnych grup 
wy!Ónią spośród siebie najlepsze 
drużyny, a następnie najlepszy 
zespól podokręgu. Dalszym eta­
pem rozgrywek pucharowych bę­
dzie walka czterech mlstrzów pod 
okręgu o prawo reprezentowania 
LOZPN w rozgrywkach między­
okręgowych, do których zakwali­
fikują się dwa najlepsze zespoły. 

Dla zespołów zrzeszonych w 
LOZPN i zakJadów pracy wyzna­
czono dzieli 20 sierpnia, jako 
pierwszy termin rozgrywek. Wy­
stąpią drużyny zaliczane do klas 
B i c . w tydzteń póżniej 27 .8. 
włączą się do rozgrywel' drużyny 
klas wyższych. Natomiast zespo­
ły szkolne, ze względu na ferie 
wakacyjne, ujrzymy na boisku w 
późniejszym terminie. Przystąpią 
one efo rozgrywek wraz z druży­
nami dzikimi dopiero 17 \Vrześn]a. 
Dla tej kategorii drużyn. termin 
zgłoszenia ustalono na 10 wrze­
śnia. 

Tak zaplanowano pierwszy rzut 
Pucharu Polsl<i. W drugim rz.ucie 
wezmą już udział drużyny wcho­
dzące w skład II ligi. 

Lek.l.oatleci USA 
którzy p.i-zybyli 
w dniu 24 bm. 
do 'W a,rszaiwy, 
w 'dnil'I wcżoraj 
nym· przepruwa, 
c!zili już lekkj 
trening na bois 

ka.iJh AWF. 

Na, zdjęciu: 1Wil 
ma Rudolph i 

Cushman. 

CAF - fot. 
Barącz 

Na basenie Unii 

Cedro łtije 
rekord Polski - Daleki je<tem od przesady -

zwierza si<; trener Król - ale 
Na otwartym basenie Unii w wyda.:c mi się. że trzy tygodnie 

Lodzi rozegrane zostały między- na obozie da tej mtodzieżr wię­
narodowe pływackie zawody z cej korzyscL niż roczny trening 
udzialfnn zawodniczek i zawodni w l(luble. Pan wle. że \V ';;tie:k­
ków węqicr Rumunii, NRD i szości .klubów szlrnle.nie nie Jest 
\.Vłoch o;az ' czołówki lirajowcj. p~s~z..„v:io~1e na ~·łaśc.1\vyn1, tł l\oz.1_0-
Niestety nie dopisała po..,..oda co m1<::. <=:>J;>oz ma za . za.dani\;; . enlu 
nie. przeszkodziło jednak o w ;_.zy-1 za1:arl?..:i;. S~zę. ze n ani. c-,pu~ t:i 
sl<aniu .niezłych wyniltów, ponie- ucta. W arunk1„ ku tern i:. Jak .;an 
waż woda w basenie Unti je t w1clzi. są. Wiele .zale~y Jea .ak 
podgrzewana. s od u1mych cl1lopcow. 

Najlepszy wynilc uzyskała 7.~­
wodniczl<a Olimpii Pozna1i - Ce­
<lro, która przeplynęła 100 m sty 
Iem motylkowym w czasie 1,17,G, 
ustanawiając nowy rekord Polski. 
Druga byla Wernerówna, która 
r<\wnleż u'yskala dobry wynik -
1.20,0. 

- Czy macie w stosunku do 
nich zastrzeżenia 1 

- Bynajmniej. są posluszr.i. o­
r:zywiście. zdarzają się drobnP. wy 
kroc7.enia ... 

- I chyba drobne kuy1 ... 
- Oto dowoli - śmieje się mgr 

Lubnau. ukazując droj\ę. Polowa 
tej drog1 jJrezPntuje się św1etnie, 
niczym wygracowana ścieżka par-
l<uwa. - Mamy nadzieję. że tej 
drugiej polOV\'Y 1 mocno zarośnję­
t0j trr.wą cłllopr.y już nie oczysz­
:::zą. Przyrzel~li 111.i to solennie. 

I tak na nracy i zabawie upły­
wa cz1eń za dn;~m. Chłopcy zży­

·wa.i1 !'lę, witlZ.f kole::żeństwa za­
cieśn.iają się. zmieniaja.c się 'W 
µrzyjażń. \Vszyscy z.e szc7.ególną 

sympatii\ odnoszą Si<; do mlodego 
Wachnilrn. rcpre~entającego dru­
.-zie pokolenie pillrnr,kie Widzewa. 
Stal slq on ulubiei1c~m obozu. 
Młodzi pilkarz.e dohrym zrn;­

wcinicn1 zjednali sobie ogólną 
sympatiG. Szczególną pieczą ot.a­
cza ich sekr~tarz PRN Sie­
radza i prezes KS Warty p. Lu­
kasiewicz. Dba o nich, t~oszczy 
się o wyżywienie i wygody, sta­
ra się żeby na ni.czyn1 nie zby­
wało . Sympalia obu,tronna. 

W clrodze powrotnej b~1lo ctość 
c2nst1 na wymi:ine wrażeń z n"."ie 
wcdn'c·zącvm W:vdzial1J Szkate.iii'Jr 
we;io J Skotnickim. Daleki rid pm 
wienia 1nu e.11ctronów wvra.~He1n 
przr-!konsnie. :~'=! orńz nad -~r.irtą. 

spełnia 'woje za-lanie. a osi>1'l'l'ie 
te \vyniki wyk1·e~·;1a 7. p;ionie.-:i n1e 
udntne ooczynanfa. w te.i micrze 
z Jat ub., 11koronowrn1c111 któ­
rych byt .. slvnny•· obóz w Bart­
kowicach Mokrych. 

K. ROZl\łYSi.OWICZ 
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Hans Helmut Kirst (15) 

PRZEKLAD 
EMILll BIELICKIEJ I TERESY JĘTKIEWICZ 

. Na1wet i to puścil Feliks- mimo us1z:u. Tak, 
j<iik teg'O wyma,gala jego god1n.ość sz.efa-juni><r 
ra. Stanął przy pu.Jpici.e, na którym leżały for­
mulairze zamówjeń, i uoda•l, że je.s.t po:hło1i1ję-
1ly pracą. Mi.al: przy tym nieprzyjozurne uc,,;u­
cLe, ile matka Abromeit bacz:nie go o-b.sier­
wuje. 

- UU.zany pa.niczyk! - orzeklia WTe!OiZlCi>e li 

pogardą. - Ta1k mu.sial wy1glądać ten tajdak, 
który ściągn.ąl nieszczęście wa moją oórkę. 

Gu1~t.aw z łomotem ZJwamil sokrzy,nJ.ę poml<l·o­
ró.w .o pairę centymetrów o<l ,s.tóp ma1rk•i 
Abromeoi.t. Poliem wyprois.to1wa,t .srię wi catej 
.siwej okazalcfici i .:ipojr.za.l gro.żnie na tmb;·eitę. 
- Wyrodna ma.tka! - &y•lmąl przez zaciśnię­
te ,zęby, I z wid.ocznym. zadiow·oleniem odma·­
•zero0wa!. 

- Ty, niiepon.Lu! - wirzalSlllęła z,a nim. &taira 
Abromeirt:. 

Ba.r>dizo pro5zę, a.by pand nie ohr·a>i:ala 
moiich praco•wników. 

- Kto tu je;;;t twoim praco.wnikiem? - wy­
buchl1'ąl natychmia10:.t Gu.sita.iw. - Jestem pTa­
coWlni.ki•em firmy Altmeye1-, tak samo, jak ty 

- Też mi zuchy! - zawołala ma.tka Abro­
meoit, widoc:mie u.radowa.na. - Wymyślają .so­
bie, jak prz,21ku1pki, zamiast jeden dt'u.giemu 
nakl:aść po mordzie. Boha.t.e.t•zy mocni w gę­

biie! Poitrad'ią tylko sbrzępić iw.oiry i r-0.bić 
dzie.ci! 

- Pro,,;1?.ę IM?:iąć SIWO·je pomtdo:ry I wynosić 
,<iię Eitąd - zażą.d•al Felik~. Sytua,c:ja staiwaŁa 
,o,'.ę dJa niego eoo·raz banl12i„ej niep1izyjemna. 
Paru rchotn1iików zaczęło s:'ę jLt•Ż uśm.ie.chać. 
F-eL1k,s mu:s:ia,t zoo.wu .energ•iic?;n.ie bro.nić swojej 
giodności cizefa-juni<Jrn.. Spróbo.wat wię1c przy­
b.r-ać mi'l1ę ch!udiną i ni<l'1przy.s!tę;pną . - Ni>Ech 
pa1n:i tu di!u1żej n.ie zabi0ere m,i.ej.sica. I ch.ciał­
bym painii 'Zlwtrócić u1wa.gę, że wymiana sikTzyll1-
kii. pomidorów j>eis•t do:wodem na·.s.zej wspan.ia­
l.omyś1noś0L Nie byliśmy wcale do tego zoho­
wiiązan.i. Ale nie jesteśmy mało&tkowi - na­
we•t w stoe1c11nku do pa•ni. P.o.w1nna pani być 
wi:l<zięc·zma za.mlia1s:t tak o.:-dyinarnie wymyślać. 

- Do k.ogo ta mowa, mŁody człc·wieku? -
cod•p·arła stara A:bnom,zi:t niewzrv1sizona. - że­
by pan eię oi•e wiem, ja1k na.dymał, z-0,;.tanie 
pall1 tym, czym pan je.<;~; wypomaido0wa111ym 
pólglówkiem. Ale ni.ech pain nie upada. na 
aiu.chu, ta.kich, jaik pan, j·ei~t na świecie WJię­
cej n.iż n.a.d1p.s.utych gł&w lrn.;cm>ity, które pt'ó­
bu.je nam pain wtrynia.ć. No„ i cóż pa.n s.ię 
t.a1k na mnie p;aipi? Niech mi pan lepiej po­
m-0.że wtad.c1wać s1k;rzy1n.kę na wóz.eJk . 

Fel<iika dio1si!ecll do wnio·s.ku. że da1l·l"za ro·z­
mowa z tą kobie1tą była.by tylko .>itratą cza1s0u: 
Zro·zumial wreemcie to, co w"rcyscy w hali 
targ.o.we.i wi.ei:liziieili już oo darwna.: że wd3:'llie 
się w .s,pór z; matką Abromerl>t, równe Jeislt 

po.pe~ni·eniu mornl.n.ego o•amobójst1wa. Każdy, 
kito ma choć tro·chę O•leju w gJo.wie, miJ,J~nie 
w takiej SJYtua.cji. Wo.bee tego i Feli.ks u.ct.a.t, 
7.e k"1iążka zamówień, nad którą się po·chylil, 
za,sługu.j•e n.a uważną lek1;uirę. Nie spois.t.rzegl 
też, że w claizwia•ch sta.nąl Dreibau.m. 

W1ięc kto mi wladuj>e skrzylllkę? - spy­
tała Abromeit wyzywająco. 

żade·n z nas - oświadczy! z mocą Fe-
1il'8, po<lnotS1ząc na chwi:Ję glo•wę. - Tuita•j 
lmżdy ma pimą robotę. I nhkt. n.ie ma och11-
ty za s1wo0ją U\PrZ•ejmość wysluchi·wać pa.ni 
wiiąza.niek. 

Praco•wnky skła.du uda1wali, że sią n.jęci 
pracą. Tylko Gu.sitaĄv wa.tezy! ze ,s.o.bą. Mu1~nal 
silę zaeta1nowić, s1k1.1bkiem czego chwilowo byl 
niezidolny d.o dozia,J.a1nia. Nie móg.t oi•ę zd.ecy: 
d•O•wać, co j.ei<;,t waiiniejsze: z~gnorow'."•;ue ma,tk1 
A.bromeit, czy beż zrobi.eni•e na zł-osc FehJM.o­
w1I. Problem te.n ta1k go pochloinąl, że i o.n nie 
zauważył zjawio~ia się Andrzeja. 

- Cey rzeczyiwiśc-ioe nie zna·jcme ioi,ę nilk·t 
kto by pomógł stal!'ej ko•biecie? - zawołał~ 
rna.tkia Ai>romei•t. 

Andrz.ej Drffiba•um w.s.red~ dlO S1kła1d 1u. N.ie 
o<l.erziwał .si.ę a.ni .:1to•wem. 0!!"1łuipj€nie pracow­
n,i1ków s1pra.wJ.a.to mu w.iido·czmą przyj-em.n.ość. 
Uśmiechając się dźwignął sl<.nz.ynkę i wynió,<;it 
ją ze sikład0u. Ma1tlka Abrome·it, zdullnio.na, t<J­
waor~zY'la mJU w milcwniu aż do wóZJka. 

- DJ.aczeg.o pa1n to 2mbi1? - aptyt·ala wreSJZ­
cie. 

- Zeiby pain1ią :r,i.ry;fiowa•Ć - o'Cl.parl ~iwiobod~ 
nie A:nd1rzej. - I żeby sobie ?.robić pr:cyjem­
nc·ść. Bo, wiie pan.i, to pra.wdzi•wa p1rzyjemno,~ć 
zoba.cz.yć, jak pa.ni na pall'ę minut zapomil!la. 
j~.zyika w gębie. 

Ma,1Jka A:brnmeit z u1ZJn.a1t1i0em 1S1ki1~:ęła gło.wą. 
- Chytra .s1Z1tu1ka z paJ!la .. 

- Dla.tego oho.je taik do.brze się ro.zumie­
my. 

- Gdybym nie wiecl-ziala z całą pewnością, 
że pa.n m.gd:y nie przyi.s•ta.wia·l .;:.ię do mojoej 
córki, m-0·glabym t>E:raz pomyśl·eć, że pa.n ma 
m-0.cno nieczyste swui.eniie. 

- Ja.k za.waz,e. 
.- To ni::ic~ pain się .s.ta.!'a, żeby inni tego 

ni~ ziauwazyl1. Ni·ech pan wierzy mnie e.ta­
reJ: w1lk1 nao;>adają dO•JJ<ie·ro wLedy, kiedy się 
przolrnnaJą, że barany s.ą bezbrc•nne. A cza­
sBlm, wie pan, coś mi si.ę zdaje, że z pana 
pra.wdzi1wy bara•n. 
~ Al0e pon-1 chyba n.ie naJeży d·t> zgrai wil­

lww, matko Abrnmeit? 
- Nies.tety, ma pan ra.cj~. mój ch!o.pc7.e. 

Ale ja je,51[.= sta.11ą, doś'A1ia,dczcm1 owoea. Za­
fuind.00wałam s.oobie gruby k.o·:.'..uch i wy.t.zy­
mam naJgor&w, pog{)dę. Pa.n P-O•W1n'>€lll się 
taikż,e tego m.u.czyć, za,nim bę.d,zie za późno. 
Wi.dzi pain, naiwet prZY'7'W10ita porcja rnrumu 
n.ie wy1:;:l:a1rcza do p11zetrzyma•n.ia mrozu w ży­
cliu trz.„ba j>Et;>.z,cz,e być ooipornym, bru.ta1nym 
i me mi·eć zbytni.ego za.ufania do ludzi. 

- Poł•eca.m pa.ni na.i;,z nowy gatunek po­
marańczy. Otrzyma,liśmy je wlaśni·e z ME.dJio­
lanu. •Właściwie rc.oprzeda.!iśmy jurż caly tiran­
sp-0irt, ale zc,rezen.vowal.em dola pani .s:k,rzyinke. 
Mo.że pa,n.i do.;•t•ać nawe.t d'A1 ·e. Po cenie huir­
tcowe.i. Przeciozż wk.rótc-e będzie pani mu,!'JiaJa 
zarnbi11ć na troje. Nie ·cheoi•elibyśmy, iieby pa.ni 
wnu.~zek p.ta•ka.l z glo.clu. 

- Ain>i ru1~iz nie mogę pa1na zl'ozu.mieć -
po0w:ieic17.ia-ta ma.film Abrom.ei't .z we«:tchnde·ni.~m. 
ale t z wd:zię.c.zno.ścią. - Dt> licha, pa.n mnie 
z.u1oetnie zbija z tro.pu.. Za.cz,•na.m ,,,ie oba­
wiać, że paL11 je.sit przyZJwo,;tvffi człowi'e,kriem. 
A to pana· mare kiedyś dr-0.go koozto!Wać! 
W.s1pomini pa111 moje stoiwa! 

(C. d. Ił.) 
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